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W bitwie pod Saragossą 
bolszewicy hiszpańscy ponieśli nową klęskę 

SARAGOSSA 14,10. Na fron'te 
aragońskim toczą się niesłychanie 
zaciekłe walki. Wojska rządowe 
podjęły wczorai silny ata: na od- 
odcinku Saragossy, lecz natrafiły ua 
skuteczny opór. Pozycje powstań- 
cze przed Saragossą zostały utrzy-, 
mane. Artyleria przeciwnika rozpo- 
częła wczesnym rankiem s:lny ogień 
na pozycje powstańcze w okolicach 
Tuentes de Ebro i wzgórza Siilero. 
Artyleria _ ostrzeliwała pierwszą! 

sturyjskiego przełamany został usd 
nieprzyjaciela i zdobyto Sierre Mi- 
$uez. Na odciaku połujlniowym od- 
działy powstańcze przekroczyły, rze- 
kę Pilona 1 zdobyły 8 wsi, Diwa mz 
ne strategiczne wzgórza i t. d. Na 
Ironcie madryckim, na odcinku Gue- 
sta de la Reina wojska powstańcze 
odparły krwawo szereg ataków nie- : 
przyjacielskich. Na odainiku Orna- 
Mediana — Tilero i Fuentes nie- 
przyjaciel atakował gwałtownie na- 

skich ogień nasz zniszczył przed о- 
|kopami. Atak został odparty. 

PRZYZNAJĄ SIĘ DO KLĘSKI 
WALENCJA. 14.10. Komunikat 

ministerstwa obrony narodowej kn- 
į munikuje, že w dn. 13 b. m. wojska 
republikańskie posunęły «ię nieco 
naprzód na odcinku Jarama i Questa 
dela Reina na froncie sroklkowym. 
We środę rano powstańcy atalkoiwali 
(stanowiska nasze na drodze Andalu- 

linię przy pomocy moździeży i dział sze stanowiska, używając w akcji 50 zyjskiej, zmuszając nas do opuszcze- 
75 milimetiowych, drugą linię — z 
dział 105 mm i wreszcie tyły — z 
dział ciężkich 155 i 210 mm. Arty- 
leria powstańcza odpowsadafa Э- 
gniem zaporowym. Konoaada trwa- 
ła zgórą 2 godziny. Na ksólko przed 
południem ukazało się około 50 
czołgów przeciwnika. Ogień zapo- 
rowy nie powstrzymał czołgów, 
które stanęły przed pierwszą linią 
obronną i strzelając gęsto z karabi- 
nów maszynowych chciały umożli- 
wiić pielchocie pozostałej o  kšlo- 
metr w tyle, zbliżenie się do pozycji 
przeciwnika. Około tysiąca żołn'e- 
rzy legii cudzoziemskiej i oddziałów 
marokańskich podpełzło do  czoł- 
$ów i przy pomocy granatów ręcz- 
nych i butelek z płonącą benzyną 
zniszczyło 10 iczołgów. Pozostałe 
czołgi cołnęły się, lecz 6 7 nich sil- 
nie uszkodzonych nie mo sły się "u- 
ruszyć z miejsca. Wczesnym роро- 
łudniem ogień arltyleryjsi: zamilkł, 
po czym do samego wieczora po- 
wslańcze karabiny maszynowe o- 
czyszczały teren, alby uniemożliwić 
ponowną o':nsywę piechoty wprze- 
ciwnika. 

PRZENIESIENIE GŁ. KWATERY 
BURGOS 14.10. Koła dobrz» po-. 

informowane oświadczają, że głów- 
na kwatera gen. Franko przen esi. - 
ma będzie w najbliższym czasie na 
front aragoński, 

BOMBARDOWANIE MADRYTU 
MADRYT. i4.10. Pomiędzy godz. 

20.30 a 21.30 artyleria powstańcza 
rozpoczęła na nawo bombardowanie 
stolicy, ostrzeliwując wszystkie 
(dzielnice, jalk cówinież i dzielnice do- 
tychczas oszczędzane, Wiele бта- 
chów, a m. in. siedziba ministerstwa 
spraw zagranicznyjch zostało trai:o- 
nych pociskami kliężkiego kalibru. 
Straty materia'ne są bardzo duże. 

ZDOBYCIE SIERRA MIGUEZ 
SALAMANKA. 14.10. Pawstań- 

cza kwatera główna komunikuje, że 
na odciniku południowym  froniu a- 

ALSS DES BTK SSRS PAL TA OWOCBEZOT ROAR 

TOKIO GOTUJE SIĘ DO ODPARCIA ATAKÓW LOTNICZYCH 

  

  

  

czołgów. 

  

Japończycy zajęli Sejuan 
odcinając Chiny Północne od Rosji sowieckiej 

„TOKIO 14.10. Komunikat japoń- 
ski: 

Front Sejuan: o godz. 10 rano 
wojska japońskie i mongolskie we- 
szły tryumialnie do miasta Sejuan 
(inaczej Knmeiisui), stolicy prowincji 
tej samej nazwy. Chińczycy używali 
w obronie miasta gazów  drażnią- 
cych. Zajęcie Sejuanu, jak stwierdza 
Cioniesienie agenicji Domei, jest do- 
niosłym wydarzeniem dla ruchu nmie- 
podległościowego Mongolii, tóra 
zrywa łączność z rządem nankiń- 
skim i pozbywa się wpływów komu- 
nistycznej międzyjnarodówiki w Mo- 
skwie. Zdobycie Sejuanu oznacza 
załamanie penetracji bolszewickiej 
do Chin północnych. Peretracja ta 
szła drogą Ułan-Bator (stolica Mon- 
golii zewnętrznej) Sejuan lub 
drogą Urumezi — Lanczou —- Se- 
juan. 

Fron szanghajski: ożyw'ona akcja 
lotnictwa i artylerii ma wszystkich 
odcinakich frontu. Bombardowanie 
objelkktów wojskowych pod Nanki- 
nem. 

„KOMITETY UTRZYMANIA 
POKOJU* 

TOKIO 1410. „Komitety dla u- 
trzymanoia pokoju* w Pełkinie i 
Tientsinie, zwróciły (się telegraf z- 
nie do władz chińskich w Nanikinie, 
żądając w imieniu „50 milionów 
Chińczyków północy! natychmiasto- 
wego zaprzestania działań wojen- 
nych przeciw Japonii i wskszując 
na konieczność życiową utrzymania 
pokoju między Chinami a Japonią. 

BOMBA UPADŁA NA TRAMWAJ 
SZANGHA. 14.10. Podczas bom- 

bardowania powietrznego  Czapei 

  

bomba, rzucona przez samolot ja-' 

® ‚ ‚ — Ćwiczenie przeciwgazowe i przeciwlotnicze. 

15 czołgów nieprzyjaciel-| nia zdobytych wczoraj sianowisk. 

poński, spadła w koncesji międzyna- 
rodowej na tramwaj. Liczba ofiar 
wybuchu jest znaczna. 

BUNTY W CHINACH 
TOKIO 14.10. „Niszi-Niszi Szim- 

bu“ donosi o buntach, iktone rzeko- 
mo wybuchają w różnych prowin- 
cjach Chin. 

157 chińska 'aywizja, która zaję- 

LWÓW 14.10. Šlekiztwo w spra- 
wie dokonanego dn. 6 maja br. ohyd 
nego mordu na osobach rodzeństwa 
Mari i Mieczysława Jasińskich, 
właścicicieli ziemskich w Bełzdu w 
pow. złoczowskim, dobiega końca. 
Jak wiadomo, do dworu śp. Jasiń- 
skich przybyło pięciu osobników, z 
których jegien przebrany, był w mun- 
dur policjanta, i przedstawiwszy: się 
za wywiadowców, przeprowadzili 
fikcyjną rewizję, zabierając kilka 
tysięcy zł. nie ruszając jednak kosz- 
towności, Następnie wezwali oni 
Jasińskich do «dania się z nimi rze- 
komo na palicię i po drodze na wo- 
zie zastrzelili «ch z. zimną krwią, 
mierząc w tył głowy. Metoda doko- 
nanego rabumku wskazywaia na to, 
że ,esi to t. zw. ekspropriacja, czyli 
rabunek @а zasilania kasy organi- 

Otrzežwieni 

  
' Zmiana poglądów na pakt z Sowietami 
| PARYŻ 14.10. „Figaro  Lwier- 
jdzi, że w chwili odbywa się we 
„Francji pewnego rodzaju i«wizja po- 
| glądów na doniosłość i n ędzynaro- 
dowe killa t'rancji znaczenie stosun- 
ków francusko - sowieckich. Jak 
podkreśla dziennik, w kołach poli- 
tycznych duże wrażenie wyjwołały 
ostatnie mowy przewodniczącego 
lzby Deputowanych Herriota, który 

Siły włoskie w 

PARYŻ 14.10. Agencja Havasa 
donosi z Rzymu: wysyłka posiłków 
wojskowych do Libii odbywa się w 
tempie przyśpieszonym. Wysłane о- 
statnio wojska należą nie tylkc do 
20-go korpusu, którego utworzenie 
zostało oficjalnie ogłoszone ubiegłej 
wiosny, lecz również do 21-go kor- 
pusu, którego utworzenie było do- 
tychczas zachowane w tajemnicy, 

Prócz tych wojsk wysłane są 
również «o Libri oddziały kolonial- 
ne, które w czasie kampanii abisyń- 
skiej przybyły z Trypolisu do Afry-   

ła Amoy, wypowidziała posłuszeń- gen. Cziang-Kai-Szekowi. 

  

Jak „ukrainscy ekspropriatorzy“ 
wymordowali polską rodzinę 

od angielskich w Egipcie i francuskich w Tunisie 

\ dniu wczorajszym J. E. ks. 
Numcjusz Apostolski Filip Cortesi 
po Mszy św. w Bazylice wdał się na 
Rossę, zatrzymując się przez  dłuż- 
szą chwilę przy grobach obrońców 
Wilna. 

Z Rossy ksiądz Nuncjusz Cortesi 
udał się na wizytacje kościołów św. 
Mikołaja i koscioła garnizonowego 
św. lgnacego, a w godzinach połud- 
niowych odjechał nad jerioro Na- 
rocz. Ks. Nuncjuszowi towarzyszyli 
ks. Arcybiskup metropolita Jałbrzy- 
kowski i wojewoda L. Bociański. 

Po drodze we wszystkich miejsco-   
stwo rządowi. nankińskiemu. 

j . Gen. Feng-You-Hsiang nawiązał 
stosunki z gen. Han-Fu-Czu, guber- 
natorem Szantungu, oraz gen. Lien- 
Czungiem, dowodzącym chińskimi 
wojskami wzdłuż połudinowego od- 
|cinka kolei Pekin — Hankou. Gen. 
, Feng-You-Hsiang wespół z chiński- 
jmi wojskami komunistycznymi. za- 
|mierza rozpocząć akcję przeciwko 

  

zacyjnej, dokonany przez członkków 
O. U. N. Nazajutrz jeden z policjan= 
tów spotkał uczestnika tego rabun- 
ku i morderstwa i został obsypany 
strzałami, jednak odpowiedział 
ogniem i bandyię zastrzelił, Wrót- 
ce ujęto mnego uczestnika zbrodni, 
a następnie w powiecie rohatyń- 
skim aresztowano dalszych dwóch 
bandytów. Nadto kilku O. U. N-ców 
aresztowano i osadzono w  aresz- 
tach złoczowskich pod zarzutem u- 
dzielenia bandyłom pomocy w cza- 
sie ucieczki. Przy bandytach zna- 
leziono ok. 400 dolarów i ponad 600 
zł. pochodzących z rabunku w dwo- 
rze bełzkim. 

Proces odbędzie się przed ławą 
przysięgłych w Złoczowie  prawrio- 
podobnie w styczniu lub w lutym 

e we Francji 

  
„byt jednym z twórców i inicjatorów 
francusko - sowieckiego paktu nie- 

„agresji. Herriot siwierdził w tej mo- 
„wie, że intencje jego w chwili zawie 
jrania paktu zmierzały, do ogranicze- 
nia go do ram zwykłego paktu o 
|wzajemnym niemieszaniu się i że 
dopiero po ustąpieniu jego od steru 
rządu pakt ten został zawarty w 
szerszych granicach niż  projękto- 
wano. 

Libii silniejsze 

ki Wschodniej, a obecnie powracają 
|do swoich garaizonėw. liość wojsk 
kolonialnych wynosi okoio 25 ty- 
sięcy. Siły zbrojne włoskie w Libii 
|przewyższają obecnie — lilczbowo 

  

  
znacznie garnizony, znajdujące się 
w Egipcie i Tunisie. Į 

NEAPOL 14.10. Odpłynęły stąd | 
do Libii trzy parowce, na których | 
pokładzie znajduje się 133 oficerów. 
i2 tys. żołnierzy. W dniu dzisiej- 
szym w tym samym kierunku odpły- 
nie 6 tys. ludzi, į 

      

Nr. 284 

Czwarty dzień pobytu 

J. E. ks. Nuncjusza Corties'ego w Wilnie 
wościach miejscowa lullnošė witai: 
nuncusza b. owacyjnie. W. Nowei 
Wilejce przy bramie tryumfalnej ks. 
Nuncjusza _ witali duchowieństwo, 
dowódca garnizonu, burmistrz mia- 
sta oraz licznie zebrana ludność. 

W  Mickunach,  Michaliszkach, 
na powitanie ks. Nuncjusza wysta- 
wiono bramy tryumfalne, przy kłó- 
rych nastąpiły uroczyste powitania. 

W przejeździe, przez część pow. 
święciańskiego 1 postawskiego za- 
trzymał się ks Nuncjusz najdłużej w 
Kobylniku. Po powitaniu Nuncjusza 
przez duchowienstwo w asyście pro- 
cesji wiernych i przedstawicieli 
miejscowych wiadz, obsypano Nan- 
cjusza kwiatami przełi wejściem do 
kościoła. W kościele przemówił w 
imieniu lks. Nuncjusza Arcybiskup 
Jałbrzykowski, poczem Nuncjusz u- 
dzielił błogosławieństwa _ papies- 
kiego. 

Z Kobytnika udał się ks. Nun- 
cjusz nad Narocz. Nuncjusz zachwy- 
cał się pięknem jeziora, jak mówił, 
„wileńskiego morza”. Z nad Narocza 
ks. Nuncjusz powrócił wieczorem do 
Wilna. 

ZWIĄZEK POLSKIEJ INTELIGEN- 
CJI KATOLICKIEJ NA AUDIEN- 

CJI U J. E. KS. NUNCJUSZA. 

We šrodę J. E. ks. Nuncjusz przy- 
jął na osobnej audiencji Zarząd Ko- 
ła Wileńskiego Z. P. I. K. w skia- 
dzie prof. dr. Bossowskieżo, ks. dr. 
Czerniawskiego, dyr. Godlewstkkiej, 
prof. dr. Komarnickiego i prot. dr. 
Mycielskiego. 

W! odpowiedzi na sprawozdanie 
ze stanu pracy Związku ks. Nun- 
cjusz wyraził w sposób szczególny 
żywe zadowolenie z istnienia Związ- 
ku, przyczym podkreślił, że zadania 
jego w dobie obełcnej są o. aktualne 
i b. doniosłe. 

2 kia iai 

KURS DOKSZTAŁCAJĄCY 
DLA PIELĘGNIAREK 

przygotowujących się do egzaminu 

państwowego. 

WILNO, ul. Mickiewicza 22—5. 

Zapisy do 20 października 1937 r. 

Pierwszeństwo mają  absolwen ki 
Rocznych Kursów | Pielęgnowan'a 

Dzieci w Wiinie. 

  

STRONNICTWO NARODOWE 

powiadamia, że dnia 17 pażdziernika 

o godz. 12 m. 30 odbędzie się 

ZGROMADZENIE PUBLICZNE 

na którem będą przemawiać: 1) Ale- 

ksander Zwierzyński, 2) dr. Zygmunt 

Fedorowicz, 3) Wojciech Gołębiow- 

ski, 4) Witold Świerzewski 

na temat: „Współpraca polskiego 

kupca i konsumenia nad unarodo- 

wieniem handlu:*, Wstęp wolny. 

  

Sekcja Kobieca Stronnictwa Na- 
rodowego powiadamia, że kurs kan- 
dydacki rozpoczyna się w dniu 25 b. 
m. Wykłady odbywać się będą w 
poniedziałki i środy o godzinie 18-ej. 

  

Sekcja Akademicka Stronnictwa 

Narodowego powiadamia, że w nie- 

dzielę 17 b. m. odbędzie się 

Publiczna Inauguracja Roku 

Sekcji Ak. Str. Nar. o godz. 18-ej 
w lokalu Str. Nar., ul. Mostowa 1. 

Wstęp dla akademików wolny.
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Rewolta w Abisynii Por we. 
została przez Włochów stłumiona 

RZYM 14.10. Komiunikują urzę- 
dowo, že pod koniec okresu desz- 
czowego Silne grupy tubylców  za- 
atakowały nagle niektóre odosobnio 
ne posterunki włoskie w centralnej 
Abisinii. Zdecydowana postawa wło- 
skich oćdziałów kolonialnych  spo- 
wodowała, że szybko przywrócono 
ład i porządelk. Podczas walk kilka 
band zostało całkowicie rozbitych, 

przy czym zginęło 6 pomniejszych 

przewódców. 
Główny, buntownik Dedżak Hailu 

Chebbede został schwytany i roz- 
strzelany. Podczas przeprowal/zanii 

akcji policyjnej, zginęło ze strony 
włoskiej 38 oficerów, 3  podofice- 

rów, 4 żołnierzy i 13 milicjantów fa- 
szystowskich. Zmarło wsikutek ran 

odniesionych 2 oficerów i 8 szerego- 

wych. 

Terror w Palestynie 
Pociąg wyleciał w powietrze 

JEROZOLIMA 14.10. Dziš wie- 
czorem nieznani sprawcy wysadzili 
w powietrze puciąg na linii Lidda— 
Raseies. Liczba ofiar jest bardzo 
znaczna. 

JEROZOLMA 1410. W. odlagio- 

Więzień Nr. 422 

| 
|rego rękach wylouchła bomba. 

„hr. Wielopolska 

sci 5 mil o; Jerozolimy osirzeliwany 
był żydowski autobus. 5 pasażerów 

odniosło rany. 
W poblsżu miejsca, gdzie zaaia- 

kowano autobus zginął Arab, w któ- 

przebywa w więzieniu od sierpnia 

Aresztowanie hr. Oktawii Wielo- 
polskiej w Berlinie — o czym pisaliś 
my — nastąpiło nie we _ wrześniu, 
jakk podawali korespondenci pism an 
gielskich w Niemczech, iecz dn. 19, 
sierpnia o godz. 8-ej rano. Wynika z 
tego, że hr. Oktawia Wielopolska 

przebywa w berlińskim więzieniu w 

Moabicie, jalko więzień nr. 422, pra- 

wie dwa miesiące. Pomimo tak dłu- 

giego czasu, władze niemiecki: do- 

tychczas nie sprecyzowały oskarż :- 
nia wobec Polki zatrzymanej na jeld- 
nym z dworców berlińskich w chwili 

— gdy udawała się do Francji. 
W pełnym toku są zabiegi o uwol 

nienie hrabiny z więzienia oraz o jak 
„najszybsze sprecyzowanie przez wła 
dze niemieckie zarzutów w stosunicu 
do uwięzionej. 

Jak stwierdzono, pogłoski o tym 

jakoby usiłowała ona przemycać ko- 

kainę są miejprawdziwe, Prawdopo- 

dobnie hrabina padła ofiarą wypad- 

ku, który bez jej winy postawił ją w 
tak ciężkiej sytuacji. 

Trocki o Stalinie 
Jak się dowiaduje agencja PIL. 

znane paryskie wyjćawnictwo  Ber- 

nard Grasset wydaje w najbliższym 

czasie rewelacyjną książkę spółki 

autorskiej Lew Trocki i Victor Ser- 

ge p. t. „Les orimes de Slaline“ — 

Zbrodnia Stalina. W: książce tej zo- 

staną poruszone ostatnie wydarze- 

nia rosyjsikie, stanowiące nierozwią- 

zaną dotychczas zagadkę dla ogółu 

cywilizowanego świata. 

Uroczystości 10-lecia 
szkoły Podchorążych lotnictwa 

DĘBLIN 14.10. Rozpoczęły się w 

Dęblinie uroczystości związane 
obchodem 10-lecia szkoły 
rążych lotnictwa. 

O godz. 11 na lotnisku odbyła 

się uroczysta Msza na intencję szko- 

ły i zjazdu wychowanków. 

— Powrócił do Warszawy minister 

przemysłu i-handlu Antoni Roman z dwu- 

tygodniowego pobytu w Estonii, Finlandii i 

Łotwie. 

— 1 listopada, wyrusza z Polski do 

Jtalii wystawa Młodej Polskiej Architektu- 

ry, zorganizowana przez Związek Słucha- 

czów Architektury z Warszawy. 

— Przybył do Londynu jugosłowiański 

premier i minister spraw zagranicznych 

tojadinowicz, powitany na dworcu przez 

min. Edena. 

— Rumuński min. spr. wewn. wydało 

zakaz noszenia zielonych koszul przez 

członków partii narodowej „Totul pentru 

Tara* (Wszystko dla Kraju). 

— Rząd holenderski dokonał więk- 

szych zamówień w iabryce samolotów 

Fokkera w Amsterdamie. Dosiawy składają 

się z kilkudziesięciu samolotów wojsko- 

wych. * 
-— W paryskim hailu licycacyjnym Но- 

tel Drout został wystawiony ua sprzedaż 

samochód słynnego lotnika Meimoza, Sa- 

mochód ten zamierza nabyć płk. de la 

. Rogue. 
— Na wschodnim stoku gėry Jungfrau 

oberwała się turnia powodując usypaaie 

z |kolicznościowym kazaniem, 

podlcho- | 
| wychowankowie szkoły 
|do wielkiej saii balowej kasyna ofi- 

| 

"Kronika telegraficzna 

Po Mszy świętej, zakończonej 9- 
wygło- 

szonym przez ls. proboszcza Trussa, 
udali się 

cerskiego, gdzie rozpoczęły się obra 

dy zjazdu. 

  

mia ta masa zasypała lodowce na południo- 

|wym stoku lungirau. 

— Umysiowo chory podpalił szpital 
miejski we Fryburgu. W szpitalu leżało 100 
chorych oraz było. kilkudziesięciu starców 

stale tam zamieszkałych, Pożar zniszczył 
większą część budynku oraz starą kaplicę 

pochodzącą z 17 w. Szkody wynoszą Ok. 

pół miliona tr. szw. Ofiar nie było. 

-— W kopalni Nordstern w Geisenkir- 

chen nastapił wybuch gazów  wywolany 

nieostrożnym obchodzeniem się technika z 

instalacją elektryczną.  7-miu górników 

zginęło. 

-— Na dworcu w Konstancy nastąpiło 

zderzenie dwuch pociągów towarowych. 

Zabite zostały dwie osoby, barazo wiele 0- 
sób jest rannych, 16 wagonów uległo zdru- 

zgotaniu, 

— Rząd egipski zamierza wybudować 

kosztem 500 tys. funtów fabrykę amunicji. 

Poza tym do pariamentu ma być wniesiony 

projekt ustawy o obowiązkowym odbywa 

niu siużby wojskowej. 

— Na derocznym kongresie amerykań- 

skiej federacji przcy w Denver (Stan Colo- 

rado) uchwalono jednomyślnie bojkot to-   się skał objętości 100.000 m. sześć. Olbrzy- 
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KSIĘSTWO WINDSOR W BERLINIE. 

warów japońskich. 

  
Władze niemieckie uroczyście witały Ks, Windsoru na dworcu w Berlinie. 

DZIENNIK MILEŃSKI 

łek po 5 gr. 

Wobec dotkliwego braku monet 
1 i 2-groszowych, co szczególnie da- 
je się odczuwać przy kupnie pude- 

łek zapałek po 4, lub 8 gr., Polski 

Monopol Zapałczany wypuści na ry- 

nek pulełka w cenie po 5 gr., z na- 

pisem na etykiecie: „Przeciętnie 30 
zapałek. Cena 5 groszy”. 

  

Wśród licznych rzesz tiiatelistycz- 

nych w Warszawie wybuchła panika 

w związku z wykryciem olbrzymiej 

atery filateliistycznej. 

Oli pewnego czasu pojawiały się 

na rynku znaczki pocztowe sowiec- 

ikie, hiszpańskie z podobizną gen. 
Franco, abisyńskie itp. Wśród tych 

znaczków znajdowało się wiele cen- 

nych i bardzo rzadkich okazów. 

Gdy iiość tych „białych kruków ' za- 

częła się systematycznie zwiększać 

na rynku filateiistycznym, powstało 

Najpikantniejszym szcześćłem całej 

afery jest fakt, że 'wśrod falsyfika- 

tów, znajdowały się maulki, jalkich 

nigdy i nagdzie nie drukowano. 

Żawiadomiona polioja  wszczę'a 

natychmiast dochodzenie 

Białobrzegach, w pow. łańcuck m, 

zjazd delegatów Związku Młodzieży 

Wiejskiej „Wi:i” z Małop. Srodko- 

wej i Wschodniej. Zjazki należy zaii- 

czyć do jednego z najliczniej obesia- 

nych zjazdów tej organizacji na prze 

strzeni kiluunastu ostatnich lat W: 

zjeździe wzięli udział m. im. przed- 

„Nasz Przegląd“ donosi, że w 

śdalszym ciągu na znak protestu prze 

ciwko zarządzeniom 

studenci-żydzi па wszystkich wyż- 

szych uczelniach w Warszawie słu- 

chają wykładów stojąc. 

Święto 
Dnia 17 bm. przypada 13 roczni- 

ca objęcia przez Korpus Ochrony Po- 

granicza służby na wscnodnicd iu- 

bieżach Rzeczypospolitej. Dzień ten 

jest świętem całego pogranicza, na 

ktėrym rolę gospodarzy pelnią žol- 

nierze KOP. Obchody święta KOP 

są symbolem zbratania najbliższych 

sąsiajiów, t.j. żołnierza i ludności cy- 

| wilnej. 

W związku z ogłoszonym prote- 

stacyjnym strajkiem studentów ży: 

|dów na Uniwersytecie Warszaw- 

skim, studenci żyłzi w Wilnie na 

znak solidarności postanowili ogło- 

| Likwidacja 

Z polecenia władz administra- 

zyjnych przystąpiono do ikkwidacji i 

rozbiórki domu litewskiego ludowe- 

šo w N. Święcianach, który! znajdo- 

Ucieczka więźni 
Znany złodziej i włamywacz wi- 

leński, Józef Błażewicz, szazany są- 

dem wileńskim na 2 lata więzienia, 

odsiadywał karę na Łukiszkach. Po- 

nieważ Błażewicz miał sprawę kar- 

ną w Lidzie, onegdaj został tam wy- 

słany pod eskortą.   
porządkowym dentów słabszej kondycji 

wprowadzającym „ghetto lawkowe“ , świeciły pu-, 

| Trójbój lekko-atletyczny o nagrodę 

przechodnią Okręgowego Ośrodka 
Wychowania Fizycznego. 

W, nadchodzącą niedzielę, dnia 

[16 bm. na stadionie sportowym, przy 

„ul. Pióromont Nr. 32, odbękzie się 

trójbój lekiko-atletyczny o nagrodę 

przechodnią tutejszego Okręgowego 

Ośrodka W. F. Do trójboju mośą 

(O ES i I IS KET 

Pomėž pracy Stron, Narodowego, nad odžydzeniem kraju 

Wpłać ofiarę na tę akcję na konto 700-582 
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Wykrycie afery filatelistycznej 
Sprzedawali fałszowane „białe kruki“ 

niebawem, że kolporterem falsyfika- 

tów jest niejalki Stefan Młoklkowski. 

Aresztowano go w jednym z poko- 

jów umeblowanych przy ul. Nalew- 

ki, a nadto aresztowano jego pomoc- 

nika Symcię Fajngolda, mieszkań. a 

Gdańska, który wyszukiwał klien-- 

tów. 
Ślady fałszerstwa „znaczka  pro- 

wadzą do Wiednia, gdzie prawclopo- 
dobnie mieści się centrala fabrykan- 

tów „białych krukėow“. 
Podczas :ewizji znaleziono u Młod 

zaniepokojenie. kowskiego egzemplarz  modlitewni- 

Dokładne badanie ustaliło, że są|ka hebrajskiego z 1641 r., wydanego 

doskonale pocrobione falsyfikaty, |w Manheimie. Madilitewnik ten przy 

wieziony dla iednego z antykkwar:u- 

szy okazał się również faisyfikatem, 

jedyny bowiem egzempla:z tej księ- 

gi znajduje się w British Muzeum w 

Londynie. Straty jakie ponieśli fila-   
i ustaliła |teliści, wynoszą około 15 tys. zł. 

Zjazd „Wici” z udziałem socjalistów 
W! ubiegłą niedzielę odbył. się w” stawiciele Klasowych Związków Za- 

|wodowych z Rzeszowa, T, UR, 

młodzieży robotniczej i O. K. R. Z 

Przemyśla, oraz młodzieży akade- 

miokiej, zorganizowanej w Z. M. N. 

$. ze Lwowa, teoretycznie jako „śo- 

ście” zjazdu. 
Na zjazd nadesłał życzenia p. M. 

Rataj. 

Żydzi słuchają wykładów stojąc 
6 godzin, były już wczoraj pojeldtyń- 

cze wypadki zasłabnięć wśród stu- 
fizycznej 

Lawki „ghettowe“ - 
stką. 

| Ciekawą jest rzeczą, jak długo to 

| potrwa. 

Ponieważ wykłady trwają od 5—! 

WEZ IST „T
 III, 

Dobie jest to, co się uda... Zwłaszcza jeżel: 

tym czyś będzie wielka wygrana w pierwszej klasie 

czterdziestej loterii. Spiesz więc, niezwłocznie po los. 

i ri i i ii 

K. O. P-U 
‚ Programy święta poszczególnych 

oddziałów KOP obejmują: 1) uroczy- 

jste nabożeństwa, 2) obiady z udzia- 

łem gości i dziatwy, 3) zawody spor- 

towe, 4) wieczornice. 

Komitety społeczne, z okazji rocz- 

nicy KOP, zapowiedziały wpłaty na 

rzecz Funduszu Obrony Narodowej. 

Protestacyjny strajk studentów żydów 
na Uniwersytecie 5. В. 

sić strallk protastacyjny. Strajk jest 

jednodniowy : wyznaczony został 

na piątek 15 bm. 
Do strajku żydów postanowil: 

przyiączyć się lewicowicy. (h) 

domu ludowego litewskiego 
w N. Święcianach 

wał się w stanie zrujnowanym i Za- 

,grażał bezpieczeństwu publicznemu. 

|. Kierownictwo Komu  iudowego 
| zwróciło się do władz z prośbą o 

wstrzymanie rozbiórki. (b) 

a z pod eskorty 
zującego, Błażewicz zdołał zmylić, 
'czujność eskorty policyjnej i zbiegł z 

|gmachu sądowego. Za zbiegłym 

|więźniem rozesłano listy gończe. 

| Wywiadowicy policji śledczej prze- 

prowadzili wiczoraj rewizję w miesz- 

kamiu Błażewicza w Wilnie, lecz 
  

W. Lidzie, podczas rozprawy kar- : zbiega narazie nie ujęto. (h) 

niej, przekii ogłoszeniem wyroku elka- : Ё 

| przeciwko 17 

Sport 
sławać drużyny klubów i towa- 
rzystw zrzeszonych i niezrzeszonych. 

Początek zawodów o godz. 10.20. 
Zgłoszenia przyjmuje Okręgowy 

Ośrodek W. F. — Wilno, uł. Ludwi- 
sarska 4, ido dnia 16 bm. 

Hokeiści wileńscy przy pracy. 
Hokeiści wileńskiego Ogniska roz- 

poczęli suchą zaprawę na sali. Tre- 
ningi prowadzi bramkarz tej drużyny 
Wiro-Kiro. 

Dwaj piłkarze Śmigłego 
w szkole podchorążych. 

WKS „Śmigły” stracił ostatnio 
dwóch graczy, Pawłowskiego i Na- 
Kizulsikiego, którzy wyjechali już do 
szkoły podchorążych w Bydgoszczy. 

Zawodnicy ci wystąpią do innego 
klubu, a w miarę możności Eojeżdżać 
będą na mecze ligowe, rozgrywane 
pizez drużynę wileūską. 

„Šmigly“ dziekuje. 
Zarzad WKS „Šmigty“ wyraža na 

tej drodze podziękowanie wszystikim 
związkom, klubom i działaczom spor 
towym, którzy nadesłali gratulacje 
z powdilu awansu drużyny wileńskiej 
do Ligi. 

Komitet nieinterwencji 
LONDYN 14.10. Posidizenie pod- 

komitetu nieinterwencji odbędzie się 
prawdopodobnie we środę. Na po- 
rządku obrad jako główne zagad- 
nienie figurować będziej sprawa wy- 
cofania ochotników cufilzoziemskich 
z Hiszpanii. 

Wielki pożar w Kownie 
KRÓLEWIEC. 13.10. W, Kownie. 

w tamtejszym banku „Ukiobankas” 
wybuchł groźny pożar, którego pa- 
stwą padly wszystkie biura banko- 
we. Szkody wyrządzone pożarem są 
barćózo znaczne. Podczas akcji ra- 
towniczej 6 strażaków uległo cięż- 

kim poparzeniom. 

Komuniści we Włoszech 
RZYM 1410. W procesie prze- 

ciwko  kulkunasta  antyfaszystom 
mediolańskim i genueńskim, zapadł 
wczoraj przed trybunałem  specjal- 
nym do spraw obrony państwa wy- 
rok, skazujący 5 oskarżonych na 10 
lat więzienia, jednego na 4 lata, 2 
na 3 lata i jedrego na jekien rok. 

Dzienniki donoszą o nowym pro- 
cesie, ktory sozpoczął się dzisiaj 

komunistom bolon- 
skim, którzy założyli stowarzysze- 
nie, komunikwące się z centralą, 
mającą siedzibę w Paryżu. Akt о- 
skarżenia zarzuca oskarżonym roz- 

powszechnianie i propagowanie dru- 

ków komunistycznych,  pochodzą- 
cych z Framcjii. 

Niezwykłe przygody 
tajemniczego statku 
TALLIN, 14.10. Nallchodzą tu dal- 

sze wiadomości z pobytu w porcie 
estońskim Palkiieci statku  „Jaron', 
który obecnie pod nazwą „Bena! 
przybył do portu i stanął ma redzie. 
Ża nim przybył i stanął obok: statek 
francuski „Al Racow”, piinując „Bo- 
nę“. Kapitan „Bony“ zaządań u e- 
stońskich władz portowych wyda- 
lenia z portu stalku „Al Racow*, 
który według  oświakiczenia załogi 
przybył z zamiarem wysadzenia „Bo 
ny!” w. powietrze. Policja estońska 
interweniowała na statku „Al Ka- 
cow”, 

Wyrok na komunistów 
ŁUCK 14.10. W trwającym kila 

dni procesie: przeciw terorystom z 

K.PZ.U. ogłoszony zoslał wyrok 

Sądu Okręgowego w Łuchu, Skazani 
zostali: szei okręgu K.P.Z.U. student 

Aleksy Łuckiewicz na 15 lot wię- 

zienia, Leonik! Bobkow i Jan Połon- 
czerski po 12 lat więziewia, Kisły 
Aeksander na 10 lat oraz  Boryls 
Łuckiewiicz na 4 lata więzienia. 

Zwolnienie
 z ar asi 

człónkó
w „„Falangi

'' 

Właćze bezpieczeństwa zwolniły - 
w środę wieczorem większość aresz 

towanyich w niedzielę i poniedziałek 
członków „Falangi“. 

M. in. zwolniono wspołpracowni- 

ika tygodnika „Falanga' Jana Ole- 
chowskiego, studenta Andrzeja Świe 
|tlickiego, studenta Jana Ungera, re- 

daktora odpowieł:zialnego „Falangi 

Stanisława Romanowskiego. \ 

Złóż ofiarę na Fundusz   Obrony Narodowej 

R



Polityka 
faktów dokonanych „>... a 

Trzeba przyznać, iż prezydent nały niebywałych wysiłków na rzecz 
Roosevelt miał rację, kiedy w słyn- Przeniesienia dyskusji ośrodków dy 2 с ; edzianeį 5 SPOZYVIĖ międzynarodowych w spra- 
nej (swej mowie, wypowicdzianej wie wojny domowej w Hiszpanii — 
b. m. w Chicago, narzekał na anar- z Londyjnu Ičio Genetwy. | 
chię, panującą (dziś w stosunkach _ Przyczyną tego jest przede sz 
międzynarodowych. jstkim zimny stosunek  angielskic 

‚ ‚ : „ |sier rządowych 1 opinii publicznej do 
Prawo międzynarodowe nigdy: nie wszelkich koncepcyj Moskwy, czego 

było prawem doskonałym, komplet- dowodem jest wzrastające niezado- 
nym, gdyż brakowało mu formainych w kod sowiecdkiiej „i „a. 

: : с _jternu z powodu stanowiska rządu 
sankicyj, czyli przez toż prawo usta | angielskiego, jakie kolejno  zaimo-| 
nowionego przymusu karnego dla | wał on w ostatnim okresie czynnoś- 
tych, którzy naruszali ogólnie przy. | ci Komitetu Nieinterwenc'i, Taktyka | 
jęte i obowiązujące w stosunkach |i „pośląky Anglii na spo x 

2 = : M „| Skie wyraźnie nie > owiadają 50- 
jag: y 2 i я S h wietom, które do podboju Hiszpanii 
LH > takich HE | przywiązują wielką wagę: jako do 
sankcyj było niemożliwe, skoro pra- | placówki wojennej o pierwszorzęd- 
wo międzynarodowe miało do czy- | nym znaczeniu, jako do a: za- 

i kot. zaś „| pewniającego opanowanie | we- 
= Ž LŽ mowa wnątrz Portugalii, a tym samym ca- 

o znaczy uczie'nymi czyj: suweren- | jego półwyspu iberyjskiiego, który 
nymi, Dopóki istnieje zasada udziel- | stałby się punktem wyjścia do akcji 
ności państwowej mogą 1 muszą pań, przenikania bolszewizmu (lo wszyst 
stwa niepodległe poczuwać się do|Kich krajów o kulturze oraz języku 

oh Bokso fikają- hiszpańskim i portugalskim — w 
Pow > jazk , ym „. |pierwszym rzędzie Ameryki Połud- 
cych ze współżycia z innymi, rów-| niowej, 
nież udzielnymi państwami, nie mo- Moskwa szuka jednak drog iakże 
ga jednak podiegać nakazom czy za- | do innych mocarstw europejskich na kszem jakiejś EE 4 nimi| Zachodzie. Dyplomacja sowiecka i 

D “| |agentury Kominternu pracują nad tym 
istniejącej władzy. usiinie. Pracują z dobrymi wynikami, 

Byli już tacy filozofowie, którzy, 

przerażeni mnogością wcien, zapeł- 
niających braki niedoskorałego pra- 

skoro udało im się wprowaczić 
sztuczny podział Europy na obóz „fa 
szystowski i „anityfaszystowski”. 

wa międzynarodowego, merzyli o za 
prowadzeniu państwa ponak) pań- 

stwami, Pomysły ich zaklasyjikowa- 

Moskwa uważa, wysuwając xwe- 
slię hiszpańską na czoło zagadnień 

no do rzędu utopij. Po wielkiej woj- 

mie światowej z dziedzimy owych 

euiopejskich i domagając się stale 

utopij powstała idea Lig: Narodów, 

przeniesienia sprawy na teren Gene- 
wy, że potrafi zużytkować selkreta- 

którą ówczesny prezydent Stanów 
Zjednoczonych _ Wilson narzucil 

riat Ligi Narodów na rzecz między- | 
narodowego „frontu ludowego”. i 

skrwawionei Europie, a której nie 

poddał się własny jego krz.j. 

Otrzymaliśmy zatem w darze od 
żydowskich doradców Wilsona in- 

stytucję, Iktóra pretendując do nad- 
rzędności uniwer:zlności, a nie 

mogąc znieść suwer< ności państw, 

stała się tragiczną karykaturą ulo- 

pijnych projektów powszechnego 

związku : aństw, 

Liga Na. xiów miała ustalić wiecz- 
ny pokó! : «aprowadzić międzynaro- 

dową sp: awiedliwość; przeklęła woj= 

nę, ale przewidując możliwości zbroi 
nych zatargów, obstawiia je praw- 

nymi kruczkami i niewyl.onalnymi 

zastrzeżeniami; operowata szumny- 
mi, ale nierealrymi formu!ami „nie- 

podzielnego pokoju”, _ „wspólnego 

bezpieczeństwa” itp.; uchwalała san 
ikcje przec wko napastnikowi, choć 

nie potraliła dać definicji napastni- 

ka; występowz:la przeciwiko  soju- 

szom, dwustronnym tporczumientom 

i dawnym  gabinetowym metodom 
dyplomacji, 

W rezultacie nie uchroniła świa- 

ta od wojen, nie zorganizowała po- 

koju. 
(o gorsza, że poszczególne pań- 

stwa chcąc umiknąć hamujących je 

zarzydzeń Ligi Narodów, coraz czę- 

ściej omijały jej instancję i prowa 

dziły politykę jaktów dokonanych; 
nie wahamy się twierdzić, że w 
istnieniu i działalności Ligi Naro- 

dów szukać należy wiełu przyczyn 
dzisiejszej anarchii w stosunkach 
międzynarodowych, na którą żalił 
się prezydent Roosevelt. 

Mamy dwa jaskrawe przykłady 

polityki faktów dokonanych. Jeden 
— to sprawa podboju Abisynii przez 
Włochy; drugi -— to klosonywująca 
się obecnie akcja Japonii w Chinach. 

Pobudką do chicagowskiej mowy 
Roosevelta byio niewątpiiwie zanie- 
pokojenie, jakie w opinii amerykań- 

skiej daje się coraz bardziej odczu- 
wać z powodu  japońsko-chińskiego 

zatargu zbrojnzgo. Mowa ta komen- 
towana jest w prasie jako zmiana 
dotychczasowej przez Stany Zjedno- 

czone od czasów Washingtona i 

Monroego uprawianej polityki ame- 

rykańskiego odosobnienia. Chcą już 

widzieć w  Roosevelcie następcę 

Wilsona, który podczas wojny świa- 
towej złamał ustaloną regułę. 

Na razie faktem jest, iż Roose- 

  

  
ile Kosztował 
„Wiadomości Portu Gdyńskiego" 

w wrześniowym mr. 9 przynoszą m. 
in. ciekawy artykuł L. Możdżeńskie 
go, dyr. Dep. Morskiego M.P, i H. p. 
t. „Budowle wodne na wybrzeżu i 
ich znaczenie dla życia gospodarcze 
go Polski“, 

Jak wynika z art. Uyr. Możdżeń- 
skiego ogólny ikoszt budowjii wod- 
nych portu gdyńskiego wyniósł 150 
milionów złotych. 

Koszt poszczególnych rodzajów 
inwestycyj. naziemnych. wykonanych 
w porcie z funduszów publicznych i 
prywatnych na dzień 1.1, 1937 r. wy- 
niósł magazyny i specjalne urządze- 
nia przeładunkowe ca 18 mil. zi.; in- 
westycje kolejowe ca 20 mil. zł.; po- 
zostałe inwestycje — drogi, mosty, 
kanaliz. ca 9 mil, zł.; razem inwesty- 
cje naziemue ;do chwili obecnej kosz 
tują ca 106 mill. zł., co razem z kosz- 
tami inwestycyj wodnycł,  ustarc- 
nych na sumę zł. 150 milionów zio- 
tych daje łączną sumę ca 256 milio- 
nów złotych. 

Na terenie portu gdańskieso in- 
westycje' wodne i naziemae, z tundu- 
szów prywatnych i publiczuych wyno 
szą, wraz z noworozpoczętymi pra- 
cami, ca 68,5 milionów ziotych. 

Powierzchnia portu żdyńskiego 
wylnosi 1.010 ha, z czego *ereny lądo 
we zajmują ca 655 ha, tereny zaś 
wodne 355 ha. Na terenie portu w 
chwili obecnej znajduje się 40 maga- 
zynów O powierzchni użytkowej 
przeszło — 200.00 mtr. kw. Głębo- 

velt stwierdził konieczność dla rzą- 
du Stanów Zjednoczonych intereso- 
wanie się Lym, co się dzieje na in- 
nych kontynentach, gdyż w pewnym 
momercie Ameryka nawet wbrew 
jej wol może być wciągnięta do roz- 
grywajpej się tam tragedii dziejo- 
wej. Trzba ten moment przewidzieć 
i do nieg, się przygotować. Roose- 
velt wskauje, że Stany, Zjednoczone 
nie są gotwe i że muszą zbroić się 
na wielką kalę. а 

„W tej zwowiedzi: tkwi 1ealne po- 
lityczne znazenie mowy Roosevel- 
ta. Nie poszeł on na raz'e tak da- 
leko jak Liga iarodów która uchwa- 
liła wniosek, achęcający państwa 
do slosowania sankkcyj  ekonomicz- 
nych przeciwko Japonii, Rozumiał 
on, że bez nacisu militainego san- 
kcje ekonomiczne są pustym iraze- 
sem. 

Czy ostrzeżenia |oosevcita, wnio- 
ski Ligi Narodów, zapowiedź kon- 
ferencji państw, któr w r, 1922 pod- 
pisały traktat wasingtoński, za- 
    

BZIENNIK WILEŃSKI 

pływy komunistyczne o Lidze Naro 
Od czasu bowiem (dopuszczenia 

Sowietów do Ligi Narodów, Moskwa 
stale dążyła do zbolszewi”owania se 
kretariatu Ligi Narodów, Międzyna- 
rodowego Bitra Pracy i wszeikich 
związanych z instytucją genewską, 
biur i związków międzynarokio- 
wych. Wiadomo, że wysiłki te: częś- 
ciowo zostały wwieńczone powodze- 
niem. Brak zupełnego przeciwdziat . 
nia zamierzeniom moskiewskim u- 
łatwił zadanie. Duża liczba organi- 
zacyj prywatnych, które supiają się 
wokoł Ligi Narodów, okazała się 
podatna na wpływy bolszewickie. 

Od dwiu lat mniej więcej Fedesa- 
cja Stowarzyszeń Ligi Narodów zaj- 

jmuje poczesne miejsce między. sto- 
warzyszeniami ! wizującymi, 
którymi posługuje się Mo'kwa przy 
przygotowaniu terenu dla swej p.o- 
pagandy i akcji dyplomatycznej. O- 
becnie kongres tej Federacji w Bca- 
tisławie zająt stanowisko przychylne 
dla czerwonej Hiszpanii i to zgacnie 
ze szczegółowymi dyrektywami Ko- 
mintennu. 

Stowarzyszenie to rėwniež soli- 
daryzuje się obecnie ze šwiatowyimi 
Konierencjami Pokoju i z 'nnymi po- 
dobnymi prądami, których stycznoś- 
ci z Kominteruem są ogólnie znane. 
A wiacomo prząacież, że Federacja 
Stowarzyszeń Ligi Narodów wywie- 
ra przemożay wpływ na pewne czyn 
niki sekretariatu [. N, znane ze 
swej lewicowości, 

Poza tym Ikilka 
wych stowarzyszeń kobiecych, rez 
dujących w Genewie, prowadzi s 

międzynarodo- 
y 

yr. 
|stematyczną akcję na korzyść czer- 
'wonych. Zanotujemy między nimi np. 
Ligę Kobiet dla Spraw Pokoju i Wol 
ności. 

O tym, jaki duch panuje w Mię- 
dzynaro:/owym Biurze Pracy, dowo- 

R Z Z Z A AWR —————— SPA Świala pracy. Pracownicy fi- 

port gdyński? 
kość basenów waha się w granicach 
ad 6 — 12 metrów. — Ogólna dłu- 
gość falochronów wynosi ca 3.950 
m., wylkończonych nabrzeży 11.5 km. 
W chwili obecnej port ogółem posia- 
da 78 urządzeń  przeładunkowych, 
dających możność obsłużenia około 
1 miliona ton przeładuniku miesięcz- 
nie. Port w całości zaopatrzony jest 
= sieć torów ogolnej długości do 170 
km. ‚ 

Korzyści, osiągnięte z posiadania 
ych- portów, autor: szacuje na 

jako minimalną kwotę oszczędności, 
osiągniętą z tyiułu ominięcia w okre 
sie lat 1922 — 36, usług kolei i por- 
tów obcych, przeszło 2,5 miliarda 
złotych. 

Do podanej wyżej kwoty docho- 
dzą jeszcze wpływy, zainkasowane 
przez przedsiębiorstwa  żeglujowe 
za przewóz towarów i pasażerów, о- 
koło 2,5 miliauia złotych Obecnie 
flota polska uczestniczy tylko w 9 
proc. w obsłudze towarowej polskich 
portów, 91 proc. obsiugiwane jest 
przez banliery obce. Wpiywy bander 
obcych wynoszą rocznie przeszło 
100 mulionow ziotych. 

Rybołówstwo polskie pokrywa o 
becnie około 46 proc. ogólnego za- 
potrzebowania, W r. 1936 polskie po 
łowy pozwoliły zaoszczędzić prze- 
szło 9 milionów złotych, zaś zysk dla 
bilansu płatniczego z tytułu zastępo- 
wania importu przez t 
polskie w ciągu 4 lat 1933—-1936 wy- 
niósł kwotę zł, 26 milionów, 

Z 555 PRE 

pewniały integralność i niepodle- 
głość państwa chińskiego, mogą 
wpłynąć na zmianę dotychczasowej 
polityki Japonii w  stesunku do 
Chin? 

Nie sądzimy. Japonia wie dobrze, 
że ani Anglia, ani Francja, ani Stany 
Zjednoczone ie zaryzykują nter- 
wecii zbrojnej na Pacyfiku, gdyż nie 
mogłyby się zmierzyć z flotą japoń- 
ską, która w zachodnim basenie te- 
go oceanu, u brzegów Azji panuje 
niepodzielnie, 

Zapewne, dla prowadzenia wojny, 
Japonia potrzebuje surowiców ta- 
kich, jak bawełna, wełna i nafta, 
które dotąki w 59 proc. ogólnego za- 
potrzebowania dostarczane jej były 
z posiadłości Anglii, Francji i Sta- 
now Zjednoczonych. Jednak Japo- 
nia, szykując się do wojny, przygo- 
towała sobie znaczne zapasy, a 
zresztą celem tej wojny chinskiej 
jest zdobycie przez Japonię teryto- 
riów, w których znajdzie w obfito- 
ści poza wymienionymi surowcami, 

' 

rybołów -two- 
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dóy | Z PRASY 
: OBRONA „STATUS QUO*. 

dzi takt, że nie dopuszczono do wy- „Cała prasa niezależna pisze abec- 
głoszenia referatu na temat sytuacji nie dużo o ko tach 1 o ożywio- 
robotników w Z.S.R.R., zasłaniając nej działalności cenzury. „ Wolność 
się kłamliwym argumentem, że było- Słowa drukowanego zostala sprowa- 
by to wystąpieniem... po 'tycznym. dzona do niesłychanie „zczupłych 
Nie politycznymi jednak były ataki śranic, tak że właściwie wyszikolone 
na państwo „łaszystowskie* — jak przez dość długi okres czasu czien- 
Niemcy, Włochy, Japonia. nikarstwo nie ma żadnej absolutnie 

Były zastępca sekretarza general |9rientacji, co i jak pisać, W podo- 
nego Ligi Narodów, towarzysz Ro- |Pych warunkach uczciwe a 
senberag, który został nasiępnie am | Pac staje *2 mak DOE 
basadorem sowidckim w Madrycie, |Ma ACO pca EA e; 
zorganizował w czasie pobytu w Ge | 3TOSOWY W «o! ВОЕНА СЕНЕ 
newie ogromnie czynne Stowarzysze Wracając do naszych stosunkow, w 
nie Prasy. Wprawdzie Rosenberg po| szczególności do zachowawa się — сев- 

pajcł w niełasikę, lecz związek zało- zury, skionni jesteśmy mniemač, że jest 

żony przez niego służy "w dalszym ono objawem, świadczącym o nadcią;a- 
ciągu sprawie bolszewickiej. W tych jących nieuchronnych przemianach, 

warunkach Moskwa rozunue, że Li- Iistoria zna wiele wypadków, kie- 
ga Narodów nadaje się dużo lepiei dy takie głębokie zmiany poprzedzane 
do zrealizowania planów bolszewic- są ostrą obroną status quo, wyrażającą 
kich, niż stery londyńskie, gdzie się w nasileniu represyj wobec prasy 
wpływy środowiska angielskiego i i wolności drukowanego siowa, 
instytucyj mięczynarodowych, przy- 
chylnych polityce sowieckiej, są nie POWOLNY WYMIAR 

SPRAWIEDLIWOŚCI wystarczające. 

„Kurier Polski zwraca uważę 
na wysoce ujeinne następstwa zbyt 

į 

Postulaty urzędników   powoinej ręk* sprawied''wośri w 
obronie godnosci człowieka. 

państwowych Kilka dni temu — pisze „Kurier 
W niedzielę, dnia 10 b. m. obra- 

Liował w Warszawie Zarząd Główny 
Stow. Urzędn. Państw. w plenarnym 
składzie. W! posiedzeniu wzięło u-' 
dział około 40 delegatów, reprezen- | 

| tujących najpoważniejsze ośrodki u- 
rzędnicze w kraju. 

Reierat na temat sytuacji gospo- 
darczej w państwie i połużenia ma- 
terialnego urzędników państwowych 
wygłosił sekretarz Stowarzyszenia 
p. Lechowicz Włodzimierz, — który 
|stwierdzii, że urzędnicy, państwowi 

Polski* — podaliśmy wiadomość o pro- 

vesie, wytóczcnym przez hr. Zamoy- 
skiego „Expressowi Lubelskiemu 1 Wo- 
łyńskiemu”, Była to sprawa, ciągnąca 
się ni mniej r: więcej, tylko lat 11, 

O cóż chodziło? 
W roku 1926 poseł Bogusław Mie- 

dziński zamieścił w „Kurierze Poran- 

nym” artykuł, zarzucający hr. Zamoy- 
skiemu služulcze zachowanie wobec 

generał - gubernatora Skaioua, Hr. а- 
moyski odpowiedział skargą o zuies.a- 
wienie, 

! 

„nižszych i šrednich grup uposażenia Otóż sprawa ta ciągnęła się przez 
„są obecnie najbardziej upośledzoną 11 lat. 

Coprawda zachodziły tu specjalne 
zyczni zdołali bowiem w ogniu walk 
„strajkowych utrzymać swoje pier- 
jwolne pozycje, uzyskując w wielu 
|gałęziach podwyżkę płac od 10 do 
30 proc., która zrekompemsowata im 
wzrost kosztów utrzymania, 
„ Powszechność pol.atku specjalne- 
go została ostatnio przełamana z ko- 
nieczności w odniesieniu do pracow- 
ników samorządowych. Podatek ten 
jest konsekwentnie pobierany jedy- 
nie od urzędników państwowych. 
Realna wartość płac urzędniczych 
zmniejszyła się wskutek żyzny 
w ostatnich miesiącach o ok. 20%. 

W wyniku burzliwej dyskusji, ja- 
Ка wywiązała się nad referatem, po- 
stanowiono wystąpić ponownie do 
Rządu o uchylenie podatku specjal- 
nego od uposażeń niższych i śred- 
nich grup oraz o przyznaniej urzęd- 
nikom do VI gr. up. włącznie jedno- 
razowego zasilku na zakupy zimowe 
w wysokosci 75 proc. pensji mie-- 
sięcznej icia obarczonych rodzinami 
1 50 proc. dla samotnych. Dla popar- 
cia tych postulatów postanowiono 
przyśpieszyć zwołanie przez centra- 
ię międzyzwiązkową Kougresu U- 
rzędniczego. 

Jednocześnie postanowiono zwró- 
cić się do prasy z wezwaniem, aby 
'zaniechała mylnego informowania 
opinii publicznej, jakoby urzędnicy 
państwowi nie płacili podatku do- 
chodowego, giyż urzędnicy na rów- 
ni z innymi gnupami społecznymi po- 
datek (jak również składki na eme- 
ryturę) płacą i jedynie dla uprosz- 
czenia rac owošci, świadczenia 
te nie. są od 1.111 1934 r. uwidacznia- 
ne na listach płac. 

okoliczności, Mianowicie, Sejm odmó- 

wił wydania p. Miedzińskiego. A (dy 
nietykalność poselska przestała być na 
Wiejskiej granitowem tabu, oxazało 

się, że ptk, Miedziński, jako oficer, pod 

lega sądowi wojskowemu, który sprawę 
umorzył, motywując to jej przedaw- 
nieniem. 

Hr. Zamoyski nie dał jednak zą 
wygraną. Zaskarżył szereg pism, które 
artykuł posła Miedzińskiego  przedru- 
kowały i w tych dniach wiaśnie otrzy- 
mał częściową przynaimniej saiysiak- 
cję: pan redaktor „Expressu Lubelskie- 

$o” musiał odwołać wszystkie zarzuty i 
przeprosić hr. Zamoyskiegu. 

W rezultacie jednak takt pozostał 

aktem: od chwili postawienia za:zutów 
do chwili ich mapiętnowania minęło 

lat jedenaście. 

Refleksje te nasuwają się „Kurj. 
Pol.“ na tle epilogu pewuej sprawy, 
który miał miejsce teraz ie, 

CZY NPR NADAL ISTNIEJE? 
Prasa warszawska zamieszcza Ko- 

munikat kierownictwa głównego Na 
rodowej Partii Robotniczej, poūpisa- 
ny przez sekretarza generalnego p. 
Anirzeja Świellickiego, treści na- 
stępującej: 

„W związku ze zjazdami NPR i Ch. 

D., w wyniku których powstało Stron- 
nictwo Pracy, podajemy do wiadomości, 
że akces ten był wyrazem dążeń pew- 
nej grupy starych działaczy  politycz- 
nych, związanych ze starym układem 
sił politycznych. 

„Na zjeździe NPR w dniu 9 5 10 b. 

m. delegaci roprezentujący młode śro- 
dowiska partii, wypowiedzieli się za 
prowadzeniem dalszej akcji w ramach 

organizacyjnych NPR. 
„Praca wszystkich oddziałów NPR 

w Warszawie i na prowincji prowadzo- 
na jest normalrńe", 

Obok zajść na sobotnim kongre- 
sie NPR komunikat ten dowodzi, iż 
nie wszyscy członikowie tej organi- 
zacji zgodzili się na przysiąpienie do 
nowego Stronnictwa Pracy. 

Ludowcyokomunistach 
W. ostatnim numerze „Zielonego 

Sztandaru”, oficjalnego organu Stron 
nictwa go, pojawii się arty- 
kuł pod tytułem „Komunistyczne na- 
tręctwo”, w którym autor stwverdza, 
że Stronniotwo lowe' nie życzy 
sobie żadnej współpracy z komuni- - 
stami, niej chice dd nich & i po: 
mocy, przeciwnie walczyło z nimi, 
walczy i będzie nadal walczyło. Ko 
munizm i faszyzm to bliscy ai 
Zarówno pierwszy jak i drugi niosą 
niewolę, niosą zagładę @етоКса- 
cji. Komu, jak komu, ale chłopom pol 
skim nie uśmiecha się wcale, ten po- 
rządem społączny, ani ten reżim po- 
lityczny, ani ta „kultura”, którą wi- 
dzifhy dziś w Rosji boiszewiukiej, 
Nie mamy więc z komunistami i 
mieć nie będziemy żallaysh wspól- 

  

jeszcze węgiel i żelazo, Wówc-as 

będzie się mogia obyć bez surowców 

zagranicznych 1 zmienić radykalnie 

swój obecnie deficytowy biians han- 
dlowy. 

Wszystiko »aležy od szybkošci 2 
jaką plan japoński będzie wykonany. 

Największym niebezpieczeństwem 

dla Japenii bytoby. wyczerpanie! jej 
sił finansowych w razie długotrwałej 
wojny. Znawcy stosunków japoń- 

skich, mie będący zresztą przyjaciół- 
mi państwa Wschodzącego Słońca, 
jutrzymują, iż Japonia muže prowa- 
dzić wojnę do roku 1939, 

Bez względu na to, czy do tej po- 
ry potrafi ona owładnąć pięciu pół- 
nocnymi prowincjami chińskimi, czy 
też zatrzyma się na granicy dotych- 
czasowych zdobyczy, a więc prowin- 
cyj Džehol, Czanar, Hopvi i części 
Szansi — to w każdym azie pań- 
stwa rasy białej bęjdą mały przed 
sobą nowy wielkiej wagi fakt doko:     nany, Joachim Bartoszewicz. wych dróg”.
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Z'moich stron rodzinnych 
„Dwór setki lat przedrzemał, 

Ale tam moich bohaterów niema... 

Wanda Miłaszewska. 

Szeroki trakt Oszmiana - Bienia- 

konie, zwany „$gościńcem”, na prze-, 

strzeni 30-tu z górą klm. przecina | 

część powiatu Oszmiańskiego, odzna | 

czającą się niezwykłą rozmaitością | 

form krajobrazowych. Garbaty te- | 

ren tworzą tu ciągnące się długim 

pasem lekko falujące wzniesienia, 

kiedyindziej łagodnemi zboczami о- 

pakające większe i mniejsze wynio- 

słości pagórkowate, stanowiące nie- 

odłączny składnik krajob azu ziemi 

Oszmiańskiej. 
Piasczykta, w'ybojami miejscami 

najeżona droga, wije się w spokoj- 

mych zakrętach 'wśród szaro - pło- 

wych pól kamienistych, szmaragdo- 
wemi smugami ozimin przetkanych, 

wspina się na wzgórza, skąd wzrok 

ogarnia błękitem przemglone hory- 

zonty dalekie, wrzyna się w gęsto 

rozsiane szare, w barwacn złotej je- 

sieni pławiące się wioski, — co krok 

to inne odsłania szczegóły krajobra- 

zowe, nastrojem cichej zacumy о- 

wiane. Tu i owdzie przesuwa się 

przed oczami niebiesko - zielony za- 

gajnik sosnowy, gdzieindziej wzrok 

olśniewa  iskrzący się złotem gaj 

brzozowy, lam znów z czerwieni klo 

nów i żólcizny kasztanow wynurza 

się dworu starego sylwetka, a ie- 

szczej dalej na linji horyzontu zary- 

sowuje się pierscień rzadkich i wąt- 

łych borów milczących, Ponad ście- 

lącemi się po obu stronacn ktrogi po- 

lami unosi się tchnienie cichej tęsk- 

noty i pogodnego smutku, W przej- 

rzystem powietrzu snują się srebrne 

nici „babiego lata”. _ W otaczającej 

przyrodzie cisza głęboka i uroczy- 
sta, zrzadka przerywana smutnym, 

jak pożegnanie, krzykiem żórawi i 

ponurem krakaniem zwia.tuma nie- 

szczęścia — kruka, — pozatem nic 

mie mąci przecziwnej symfonji spo- 

koju... 
Ileż naprawdę  niewysłowionego 

czaru mają w sobie pola jesienne, 

przemawiające do duszy nie dla 

wszyktkich zrozumiałą mową! 
Nie chce się słuchać opowiadań 

woźnicy: o tegorocznym urodzaju ży- 

ta i nędznych zbiorach zbóż jarych, 

o ch, wyrządzonych rolnikowi 

przez długotrwałą suszę, i o podcho- 

dzących do zagród luttzkich wilkach, 

— są bowiem chwile, kiedy czujesz 

potrzebę obcowania z najlepszym 

przyjacielem — wiasnemi myślami... 

Minąwszy Horodniki z chylącą 
się ku ruinie drewnianą kapliczką 

na wzgórzu, z marmurowym pomni- 

kiem Jędrzeja Śniadeckiego i poło- 
żoną na skraju ciągnących się hen 

daleko, karłowatą brzozą, olszyną i 

kępami łozy porosłych, melancholij- 

nych mokradeł, wieś Siemiuny, nie 

bez wzruszenia zbliżam się ku miej- 

scom, pełnym rzewnych nastrojów i 

serdecznyjch wspomnień... 
Miasteczko Graużyszki zwraca 

na siebie uwagę malowniczością po- 

łożenia wśród pagórków ziemi Osz- 

miańskiej, w ich jakby obramowaniu. 

Nad okolicą panuje staroscią omsza- 

ły, bezpretensjonalny architektonicz 

nie kościół parafjalny na dużej wy- 

miosłości, płaczącemi otulony brzo- 
zami. Nie tak jeszcze dawno mia- 

steczko szerokim łukiem otaczały 

lasy głębokie, które w wandalski 
sposób stały się łupem nie polskiej 
tym razem siekiery, — dziś śladw po 

mich nie pozostało żadnego. Zbladł i 
sposępniał krajobraz, utracił swą ży 

wość, przyrodzonego wyzbył się 
wdzięku. 

Kto dla tych stron żywi senty- 

ment, ten rówiażeż i cmeniarz w Gra 

“į 

  

| rodzinnej, 

nych ludzi, rzuci okiem na pochylo- 

ne krzyże — miejsca wiecznego spo 

czynku ludzi pracy i czynu, dziś za- 

poznanych, znajdzie na tym zanied- 

banym i opuszczonym, 

topoli ocienonym, cmein! 

ne nagrobki, mową nigdy nie milkną 

cą do serca przemawiające, i i na 

pis na bryle granitowej przeczyta: 

„Wielkie serce, mieskazitelna czy- 

stość uczuć, czyny ze słowami zgod- 

ne“. 
Mieszkańcy miasteczka nie zkira- 

dzają kultu dla zmarłych. bez żad- 

mych skrupułów zabierają kwiaty 

cmentarne do swych ogródków przy 

(chatach, dzieci w 'wiidku szkolnym 

systematycznie niszczą sadzone na 

grobach krzewy; — gdy w roku ze- 

szłym miejscowy kowal dopuścił się 

kradzieży żelaznych prętów Z Ogro- 

dzenia grobów rodzinnych piszące- 

go te słowa, ten przejaw nikczem- 

ności ludzkiej nie wywołał żadnego 

odruchu opinji publicznej. 
Mój przygodny woźnica, akcentu 

jący każdej sposobności szlacheckie 

swe pochodzenie i uważający siebie 

za coś lepszego od chłopa, rozwodzi 

się mad upadkiem moralności ludu 

wiejskiego, szczególnie młodego po- 

kolenia, zdziczałego i rozbestwione- 

go, według słów jego, do ostatecz- 

nych granic. Dia potwierdzenia swo- 

ich refleksji przytacza takty, które 

o ile są autentyczne, poniuie młodzie 

ży wiejskiej ilustrują obiicze. 

Za Graużyszkami fizjognomja о- 

kolicy poczyna się zmieniać, zacho- 

wując jednak swój zasadniczyj kolo- 

ryt. Popielate pola wioskowe, pocię- 

te brudno - zielonemi miedzami, po- 

przerzynane kępami niskorosłych so 

śniaków i brzozowemi zagajami, roz 

rzucone wśród pól dęby sęcziwe, jak 

by na straży tej dobrej i serdecznej 

ziemi stojące, 'wysadzone srebrno- 

piennemi brzozami drogi, do zacisz- 

nych — pod opieką pras i 

prowajdzące dworków — oto fra$- 

menty, które w nierozerwalną i har- 

monijną z krajobrazem zespalają się 

całość. z 

Okolica Szczepanowicze mite bu 

dzi reminiscencje ze wzgiędu na 2а- 

żyłe stosunki, jakie łączyły moją ro- 

dzinę z nieżyjącą dziś generacją pa- 

ru rodzin szlachly zaściauikowej. 

wszech miar szacunku godnymi byli 

ci ludzie, w ciężkikich zn jach zycia 

codziennego potrafili pielęgnować 

poczucie godności osobislej, w - 

chu patrjotycznym wychowali dmici, 

a gdy zaszła potrzeba obrony ziemi 

bez szemrania tworzące- 

mu się Wojsku Polskiemu oddali 

swych symow, jako ochotników. 

W, odległości dwóch niespełna ki 

lometrów od Szczepanowicz leży 

moje gniazdo rodzinne. Wita ono 

wiernego swego syna aroinatem świe 

żo zoranej ziemi, zapachem zielenie- 

jącej runi, płonącemi bogatą gamą 

kolorów jesieni kanaramu drzew, 0- 

tulających nieodarty ze staroświec- 

kiego uroku skromny dom mieszkal 

ny, wita i szelestem spadających liš- 

ci, i uśmiechem Ikonającycn w ośró 

ku przed domem kwiatów, kochaną 

ręką mojej Siostry sadzonych... 

„Dwór setkę lai przetrwał. + 

w nim moich bohaterów Ale 
niema!” 

Ziemia Oszmiańska — kraina 

„żyta i sosny'' coraz bardziej wy- 

zbywa się szaty leśnej, w szybkim 

tempie stając się krainą bezleśną. 

Jeśli potrzebujesz znaleźć chwilkę 

wypoczynkku wšrėli szanownych re- 

sztek naszych lasów, jeśli pragniesz 

wsłuchać się w poszum starych 

drzew, jedź do Klewicy, skąd nieda- 

leko do lasów hr. Umiastowskiej,   użyszkach w pamięci utrwali, Prze- 

dzierając się poprzez okrywającą 

zbutwiałe krzyże chaotycznie splą- | 
jprzy zetk taną gęstwę chwastów, natrafi tu na 

zapomniane mogiły dobrych i zac- 

których użytkowanie nie posiada na 

razie charakteru katastrofy. "jaj 

iasy, przylegające do wsi Dorże, 

mięciu się bowiem z rezer- 

watem spustoszenia przygnębiające- 

  

  

FRANCJA USUWA HISZPAŃSKICH E MIGRANTÓW _ 
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zbitą ścianą ' 
tarzu i skircm | 

tarych lip 
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Przez most w Hendaye przechodzą na terytorium hiszpańskie zbi 

z obszarów zajętych przez powstańców. 
egowie 

B 

go doznasz wraženia i, Ikio wie, czy 

nie okiwołasz się do słów Stefana Mo 

roza, skierowanych pod adresem au- 

tora niniejszej notatki: 
„Łazisz po lasach i dręczysz 

się srodze, 

| - Widząc sromotne zniszczelnie 
dokoła 

Już Ci mówiłem: na złej jesteś 
odze, 

Głos Tiwój na puszczy o 
ratunek woła”. 

Wbrew radom przyjaciela nie 

przestanę w nuiarę sił moich bronić 

|barbarzyńsko "iszczonych lasów. 

W końcu września. 

  

'|ny dla życia i 

  Dr. Wacław Odyniec. 

EK S I I II IIA INIT 

Wystawa Światowa w Warszawie w 1943 r. 
Prasa warszawisika donosi, że w 

najbliższych dniąch rada ministrów 

rozstrzygnie sprawę urządzenia w 

Warszawie wystawy światuwej. Wy- 

„stawa ta ma się odbyć w r. 1943 z 

okazji 25-lecia wskrzeszenia niepod- 

ległej Polski. 
Urząc zona ona 

rewskiego, kolejową linią średlnico- 

wą i portem handiowym na Saskiej 

Kępie, mostem Poniatowsniego oraz 

„brzegiem Wisły. 
Plan wystawy jest tak pomyślany, 

że w razie potrzeby teren jej można 

będzie rozszerzyć wzdłuż prawego 

brzegu Wisły co nowego mostu, któ- 

ry stanie u wylotu ul, Karowej, oraz 

jednocześnie przenieść część pawi- 

lonów wystawowych na iewy brzeg 

Wisły, mianowicie na Wybrzeże Ko- 

šciuszkowslkie. Nie jest też wykiu- 

czone, że w razie konieczności moż- 

na będzie dołączyć ko wystawy cały 

teren parku Paderewskiego. 

Poza tym przewildziano urządze- 

| 
i 

| - Są mapy, które wykazują, jakie połacie 

kraju objęte są pracą chałupniczą. Niema 

jednak żadnych tablic, czy wykresów. które 

mówiłyby o zagęszczeniach chałupników w 

Ze większych miasta Polski. A istnieją ulice, 

gdzie liczba chałupników stanowi większość 

ogółu mieszkańców. Są też domy, mocno 

zaludnione, gdzie bodaj w każdym nędznym 

pokoiku, w każdej kuchni,. piwnicy, czy 

strychu znajduje się warsztat chałupniczy. 

Wszyscy, z którymi się zetknęłam w 

mej wędrówce pu jednej'z owych kainienic, 

użalali się na swój los. Czasy bowiem, gdy 

chałupnicy zarabiali „nieźle, to znaczy na 

poziomie warunków najskromniejszej egzy- 

stencji, już dawno minęły, O znalezienie za 

mówień jest z dnia na dzień trudniej. A już 

jak się je znajdzie, to nic prócz tych paru 

nędznych groszy » pracy się nie otrzymuje, 

Zdobycze świata pracy, uhezpieczenia, 

urlopy? Nie, one jak narazie, chałupników 

jeszcze nie dotyczą. я 

Wchodzi się przez skrzywione drwi do 

maleńkiego pokoiku - kuchni. Przy oknie 

wsuniętym we wgłębienie szarego musu, pra. 

cuje getrzarz o przeraźliwie wychudzonej 

twarzy. Pod przeciwległą ścianą w łóżku 

| leży kobieta. Poścodku izby ścipkami 

|riału bawi się trojka umorusanych dziecia- 

ków. 

Getrzarz ani na chwilę nie odrywa się 

od maszyny, Rozmawia pracując, Szkoda 

każdej minuty, Wszakże to pelny sezon. 

— Wolałbym być bezrobotnym — 0- 

świadcza niespodziewanie. — Ut, moja żo- 

na jest chora, a ja nie mam na doktora. 

Gdybym był bezrobotnym robotnikiem, mia? 

bym przecież jakąs pomoc, czy zasilek A 

tak, co? Co zarobię przez dwa miesiące se- 

zonu musi wystarczyć na okrągły rok. 

Więc przez te dwa miesiące pracuje 

przez osiemnaście, dwadzieścia godzin na 

dobę, razem z żoną (o ile jest zdrowa), ra- 

zem z dziećmi (o ile nie są w szkolej i ra- 

zem ze szwagierką. 

Rozmowa ciągłe powraca do losu robot 

nika, który w porównaniu z do'ą chałupni- 

ka jest uprzywilejowany. 

— Teraz choruje żon 

trzarz — da Bóg, wyzdrowieje bez dokto- 

ls, Ale coby było, gdybym tak ja zachoro-   
wał? 
ubezpieczeń - sui od wypadku, ani od 

choroby, czy starości, Z nikąd nie może 

| je, kiedy mu się co stanie, śdy skończą się 

jego obstalunki. 
Za następnymi drzwiami 

sztat trykoterski. 

|i męskich pułowerów pracuje dwóc 

, dych braci i siostra. W ciągu wielogodzinne waiby kupców 

weterków. | nia pracujących 
j go dnie są w stanie wykonać 10 s 

| Trzeba się więc śpieszyć, eżby zdążyć Zro- 

/bić jaknajwięcej. Sezon jest krótki, trwa za 

|ledwie trzy miesiące. 

j — A co się robi w czasie dziewięciu 

i 

| wa się, pošoi, szuka roboty i czeka na na- 

stępny Sezon... 

Gdy wśród wielu innysh pytań zaha- 

i 

U 

| 

i = będzie na prawym go 

rzegu Wisty na 65-hektarowym te-, : J 2 Ii 
: ) . |prac, związanych z przygotowaniami 

renie, ograniczonym parkiem Pade- 44 bucowy nowego mostu, który sta 

Niedola pracujących nędzarzy 

Jak wyglądać będzie miasto przyszłości 
Odpowiedź na to pytanie udzielili |że promienie słoneczne będą docie- 

dwaj francuscy architekci, pp. Car- rały do wszystkich okien. 

busier i Jeannezet, twórcy pawilonu Corbusier oraz inni urbaniści wy 

urbanistycznego na wystawie pary- dają też wyrok śmierci na o! e U- 

skiej lice, z których nawet najezersze są 

w gruncie rzeczy wąskimi korytarza 

mi. W przysłości miasta w ogóle nie 

będą miały ulic podobnyca do teraź- 

niejszych. Bloki domów będą oddzie 

lone rozlegilymi |przestrzeniami, na 

których urządzi się parki, skwery; 

boiska, baseny, sadzawiki i kanały. 

Ulice — korytarze i podwórka, 

studnie, do których nie zagląda słoń 

ce, a powietrze ma niełatwy dostęp, 

są zbiornikami dymu, saczy, przy” 

ikrych zapachów i szkodiiwych wy- 

ziewów, źródłami zarazy i przyczy” 

ną zwyrodnienia fizycznego ludności 

miejskiej, a w razie ataku powietrz- 

Oczywiście mają oni na myśli 

miasta nowe, celowo rozplanowane, 

a nie dzisiejsze potwory, urbanisty- 

ki, stłoczone w sposób niebezpiecz- 

zdrowia mieszkańców. 

Corbusier przeznacza na zabudowa- 

nie tylko 12 proc. powierzchni mia- 

sta, resztę zaś pozostawia na parki 

i łąki. Dzisiejsze Ikamienice znikną 

a na ich miejsce zbuduje się ogrom- 

ne bloki gmachów, wysokich na 50 

metrów. Każdy taki blok belizie 

mógł pomieścić 2700 mieszkańców. 

Bloki wzniesie się w ten sposób,   nego ułatwią nieprzyjacielowi robo- 

tę, gdyż gazy trujące będą się w nich 

długo utrzymywały, Corbusier wska 

ziije, że „oprócz wszystkich innych 

nie parku atrakcji t. zw. „Wesołego | zalet, miasto zbudowane wdclług je- 

Miasteczka”. Park ten urządzonoby|go planów zapewni mieszkańcom 

ma terenie obecnego „Luna-Parku' i| wjlększe bezpieczeństwo w czasie 

połączono z ogrodem Zooiogicznym, |wojny 

tak, jak lo było na wystawie ku'o- Domy w tym mieście nie będą 

niainej w 1931 r. w Paryżu. miały ani parteru, ani »erwszego 

piętra. Zbuduje się je na kolumnach 

tak, že powstaną nimi kryte przejš- 

cia dla pieszych. Przechoćnie 7г .sz- 

tą przestaną (być zawalidrogam. na 

rażonymi stale na niebezpieczeń- 

stwo: cała powierzchnia ziemi bę- 

dzie należała do nich, z wyjątkiem 

W. związku z przygotowaniami 

wystawy  przyśpieszono tempo 

nie u wylotu ul. Karowej. Most ten 

musi być bowiem gotowy przed 

otwarciem wystawy. 
= odgro-zonydh murami dróg dia sa- 

„Wielki teren „wystawowy| prze” | mochodów ciężarowiych. Dia pie- 

dzielony będzie ulicami. Zasadzi się szych przekopie się tuneie pod tymi 

tam kilka tysięcy drzew. Odpowie t-|qrogami. Samochody osobowe wy- 

ni plan przebicia ulic jest już opra- 

cowany. Roboty te nie obciążą bud 

żetu wystawy, bowiem nmiuszą one i 

tak być dokonane w ramach normal- 

nego planu inwestycyj; miejskich. 

Na terenie wystawy| jako jeden 

z pierwszych stanie olbrzymi gmach 

muzeum przemysłu i tecaniki, który 

będzie wykorzystany dla wystawie- 

nia elksponatów w r. 1943. 

prowadzą się nad ziemią, na auto- 

strady: wzniesione na wysokości pię- 

tra. W. ten sposób skończy się woj- 

na pieszych z samochodami, azisiej- 

si wrogowiej nie będą się spotykali 

na jednej płaszczyźnie. 

Reforma urbanistyczna obejmuje 

również i wnętrze oraz rozplanowa- 

nie domów. Każdy dom będzie po- 

dzielony) na lokale różnej wieikošci, 

oki jednoizbowych do sześciopokojo- 

wych. _ Wszystkie, nie wyłączając 

najmniejszych, będą komfortowe, w 

całym znaczeniu tego słowa: ściany 

nie przepuszczające dźwięków, ła- 

zieniki, centralne ogrzewanie, lodow- 

nie i t. d. 
Každy blok ma restaurację (na 

žyczenie  przysylającą posiłki na 

czem. © sprawę ubezpieczeń, jeden z braci 

odzywa się z nutą wściekłosci w głosie:— 

Ubezpieczenia? Wcale ich niema. A niech 

no kio spróbuje się u kupca upomnieć, Bę- 

dzie miał za swojc. Kupiec mu odda całą ro 

botę takiemu, co mu się nie naprzykrza! mieszkani > 

ь " < : е nia), urząd pocztowy, a: te 

W innym wąskim, ciemnym pokoiku ke maż gabinet S lio 

przy robocie przyszew ślęczy dwóch starusz 

ków. Rękami spracowanymi, drżącymi już 

od słabości, dopasowują i krają skórę. Wy 

kończona para stanowi wartość 30 groszy. 

Przy najbardziej wytężonej pracy każdy z 

nich zdoła zarobić od złotego do dwóch 

złotych dziennie, 

— Z każdym dniem idzie ciężej. Coraz 

wolniej robimy, coraz trudniej dostajemy 

obstalunki. Kupcy boją się naszej roboty. 

A nvż nasze oczy i ręce nie podołają? Ale 

co mamy rcbić? Tyle lat człowiek harował 

i teraz na starość to mu chyba tylko kij 

żebraczy pozostanie. 

z artykułami pierw 

szej potrzeby. Na samej górze—ta- 

rasy do wypoczynku i kąpieli sło- 

necznych oraz małe lotniska. 

Urzęjiy i biura będą się mieściły 

w osobnych blokach, a fabryki 1 war 

sztaty przeniesie się za miasto, niez 

byt jednak daleko, tak aby na prze- 

jazd z domu do fabryłki i z powrotem 

pracownik nie tracił więjcej niż $o- 

dzinę. 

styczny i sklep 

    
mate- | 

a — mówi ge- | rękawie, w którym jeszcze prze rokiem 

|była ręka -- narzędzie pracy * marobku. 

Przecież rhałupnik niema żadnych siłku, 

о- taj sabrzmiały już bezsilną rozjaczą—Prze 

czekwać żednej pomocy — kiedy zavhoru- i cie 3 

Przy wyrobie damskich by zatem, wprowadzić, 

p mło- gaięziach pracy, przymus, Йбгу obowiązy- 

Į 

  

| miesięcy posezonowych? — odpowiadają | wościach. 

| chóralnie, z nikłym uśmiechem — odpoczy- | swemu, jakże 

Negus skarży rząd 

włoski o dywidendę 
od akcji abisyńskiej kolei 

— Ubezpieczenie... — Obydwic siwe 

głowy podnoszą się równocześnie, — Tym 

co dzisiaj są młodzi to może później, na sta 

rość, lepiej będzie, niż nam, Bo my, to na 

mic już liczyć nie możemy. Więc pracujemy 

jeszcze póki można. 

W jednym z kolejnych mieszkanek na 

| tle pracującej skrzętnie gromadki parasol- 

Fazy odbija się postać trzydziestoletniego 

  
* Przed trybunałem cywilnym o- 

kręgu Sekwany odbywa się rozpra- 

wa byłego cesarza abisyńskiego pie 

ciw rząjcowi włoskiemu. 

Haile Selassie domaga się wypła- 

| może mężczyzny, siedzącego bczczynnie na cenia mu dywidendy od 8 tysięcy 

ah | R akcji francusko - abisyńskiej linii 
kuchennym zydlu. Z prawego ramienia zwi 

sa próżny rękaw mocno łatanej marynatki. Poni ia я 

Gdy rozmowa zahacza o 'prawy pracy , onieważ akcje te otrzymał Hai- 

i ubezpieczeń, blada jego twarz powleka się je Selassie, jako cesarz abisyński, 

mocnym rumieńcem. O, onby mógł wicle rząd włoski twierdzi, 12 utracił on 

na ten temat powiedzieć. Przecież jeszcze do nich prawo 1 protestuje przeciw 

przed rokiem pracował i utrzymywał żonę wypłaceniu "wygnanemu cesarzowi 

j dwoje małych dzieci. Był dobrym pracow sumy 30 milionów franków  dywi- 

nikiem, Jego parasole (specjalność męskie | Cendy. Е 

„angielskie") były znane w caiej оКойсу| Na rozprawie adwokal Marcel, 

Ale jednego dnia zakłuł się igią. Giupstwo, „występujący w umieniu rządu wło- 

tyle razy się to zdarzało. Tym razem jed- skiego, postawił wniosek odroczenia 

nak było inaczej. Ręka spuchiu, zrobia się | OZPTAWY. 

czarna, fioletowa, bolała okropnie, —Przej- 

dzie samo -- mystał, Szkoda na doktora. — 

Lepiej dzieciom coś za to kupić, + I iak 

poszło. Ponure spojrzenie spływa pc pustym 

kolejowej. 

Rumunia chce piętno- 
wać złodziejów 

W gazetach rumuńskich ukazała 
Įsię następująca wiadomość: 

-- A czy teraz nie pobiera żidnego za- | W. Bukareszcie popełniono w 

żadnej renty? | ostatnich czasach talk wiele kradzie- 

znów zjawia Się ów stałyrefrea, tu-|ży kieszonikowych, że policja zasta- 

nawia się nad  skutecznicjszymi od 

dotychczasuwych sposobami walki z 

  
I 

nie byłem ubezpieczony. 

Ustawa o ubezpieczeniac! Społecznych | tą plagą. 

|z marca 1933 r. przewiduje Ubezpieczenie Naczelnik policji kryminalnej 

mieści się war. pewnych kategoryj chałupnkow. Należało- |Stariesco wystąpił z następującym 

istnflący w innych | projelktem: 
Ujętym  żłodziejom  LLieszonko- 

wym bq.zie się malowało ręce i u- 

szy miezmywalną czerwoną arbą 

anilinową. 
Złodziejowi mnapiętnowanemu w 

ten sposób będzie bardzo trudno 

— nakładcć” do ubezpiecze 

dia nich hkałupuików. 

Jest to trudbe do realizowania ze 

względu na to, że jeden hakładca zatrudnia 

wielu chałupników, mi$zkających w roz- 

maitych, nieraz bardzo oddalonych miejsco 

Nie możn; jednak pozostawić 

ciężkiftu, losowi owej ol- 

brzymiej armii pariaów pracy. którzy jeśl' 

się już upomną o sw Prawa, to mogą przy* 

płacić to utratą zyobku. K L 

„pracowač“, gdyž wszyscy będą mie- 

li się przed nim na baczn ści. Propo- 

nowana farba nie schodzi w ciągu 

trzech miesięcy, a po upływie tego 

okresu można będzie pocdać „pa- 

cjentów* nowemu zabiegowi.  



DZIENNIK WILENSKI 

St. asesor Dyrekcji P.K.P. w Wilnie 
mąż zaufania BBWR, skazany na 4 lata więzienia 

W. dniu 11.X rb. Sąd Okręgowy 
w Wilnie rozpatrywał sprawę p-ko 
starszemu asesorowi Dyrekcji Kolei 

* Państwowych w Wilnie — Alfredo- 
wi Olewinskiemu oskarżonemu z 
art. 281 $ 1, 287 $2 K.K, oto że. 

feratu _ rachumkowo - budżetowego | 
Wydziału Kolei  Wąskoiorowych, 
działając na szkodę Skarbu Państwa 
i z chęcią zysku, popełniał naduży- 
cia buklžetowe, polegające na tym, 
że 'wyasygnowywał pracownikom 
kolejowym nieprzysługujące im za- 
liczki na diety delegacyjne, jak rów- 
nież wypłatę odprawy likkwidacyjnej 
przy zwolnieniu ze służby pracow- 

ATSITIKTINIS 

Z za kotar studio 
HENRYK SZTOMPKA W REPREZENTA- 
CYJNYCH KONCERTACH RADIOWYCH 

W październiku br. Polskie Radio zoc- 

gan'zowało szereg koncertów o charakterze 
reprezentacyjnym, w których b:erze udział 
czołowy pianista polsk. Henryk Sztomka. 

Słyszeli go już radiosłuchacze w inaugu 

racyjnym koncercie Festivalu, a dziś arty- 
sta ten wystąpi o godz. 21.00 w koncerce 

symfonicznym urządzanym przez Polskie Ra 

@ю м paryskim teatrze des Lhamps Eitesć.: 

Pianista wykona Paderewskiego „Fanitację 

polską” z towarzyszeniem Orkiesty Symfo- 

nicznej Polskiego Rad'a pod dys. Grzegorza | | 
Fiteiberga. Poza tym tego samego wieczoru   wystąpi znakomita śpiewaczka Ewa Ban- 

drowska - Turska. W programie orkiestro- 

wym utwory kompozytorów poiskica* Kar- 

łowicza, Szaiowskiego, Woytow cza 1 Wie- 

chowicza. 

nikowi kolejowemu, któremu odpra- ' 
wa ta nie przysługiwała. Pozatem 
Olewinski oskarżony został o to, że 
zaliczki podobne podejmował i na 
„własne imię, przedstawiając niezgod 
ne z prawiaą rachunki na l-oszta po- | 

ježdžat. Jednocześnie Alfredem 
Olewinskim pociągnięci rostalii do 
odpowiedzialności pracownicy  ko- 
lejowi Julian Grauwald i Józet Sy- 

rojć. ! 
Po dłuższej naradzie Sąd apa do. | 

z 

| 

wy uznał Olejwinskiego winnym za- 
rzucanych mu przestępsiw i skazał | 
go na łączną karę 4 lata więzienia i 
5 lat pozbawienia praw publicznyc: 
i obywatelskich, a pozatem zasą- 
<zając od Olewinskiego na rzecz 
Dyrekcji Kolejowej straty material- 
ne z tego powstałe. Oskarżeni Sy- 
rojć i Grouwalki skazani zostali po 
roku więzienia. 

Sprawa ta budziła dłuże zaintere 
sowanie pośród sfer urzędniczych 
Dyrekcji Kolejowej ze! względu na o- 
sobę st. asesora Alifreda Olewińskie 
go, który, jak to zeznał jeden z jego 
zwierzchnikėw, był wyrocznią 

i brał czynny udział w życiu 
społecznym, był czynnym  czton- 
(kiem i mężem zaufania B.B.W.R. i 
odznaczony niedawno krzyżem Nie- 
podległości. 

Sprawa Olewińskiego wyszła na 
światło dzienne jedynie dzięki temu, | 
że jeden z wydalonych ze służby ko- 
lejowej na polistawie wyroku sądo- 
wego urzędnik Dyrekcji Kolejowej, 
uważając, że Olewiński przyczynił 
się do tego, iż sprawa jego przybra- 
ła niepomyślny obrót na teerenie są 
du złożył doniesie do Urzędu Proku 
ratorskiego na Olewińskiego, czego 
wynikiem był proces w Sądzie Okrę 
gowym w dn. 11 października r. b. 

Pięciolecie operetki wiieńskiej 
Teatr „Lutnia” obchodzi dzisiaj 

pięciolecie istnienia w jej murach 
operetki i, dodajmy z naciskiem — 
jej trwania. 

_ Nie rokowano jej swego <zasu 
illugiejgo żywota, zorganizowała się 
bowiem w roku 1932 a więc już u 
schyłlku ogólnej t. zw. „dobrej kon- 
junikitury”. A jednak trwa, sieje kult 
śpiewu i muzyki, daje godziwą zaba- 
wę i rozrywkę i chleb pokažnei, z 

„kilkudziesięciu osób złożonej, rzeszy 
artystów i personelu technicznego. 

szych operetkowytch sił śpiewaczych 
fak Gistedt, Gabri Ka 
Kulczykka,  Bestani,  Dembowsśi, 
Czarnecki, Wawrzikowicz, tudzież 
doskonałych reżyserów i komików 
jak Tatrzański, Wyrwicz, Dowmunt. 

Nie na tem tylko ograniczała swą 
działalność. 

Do jej bezsprzecznych plusów na- 
leży zapoznanie Wilna z szeregiem 
oper i sprowaczonych z niemi ope- 
rowych śpiewalbów-gości. Więc śpie- 
wali w tem pięcioleciu na jej scenie 

Henryk Sztompka weźmie równićż u- .] w tych trudnych czasach, w któ- w Carmen, Tosce, Cavaalerii, Paja- 
dział w audycji chapinowskiej, którą orga- 

nizuje Polskie Radio ku uczczenu pamięci 

Chopina w 88-ą rscznicę jego śmierci. Tym 

razem Henryk Sztemplca grać będzie w Mu-, 

zeum Narodowym na fortepianie Mistrza. 
Audycja ta dn. 17 bm transmiłowana zosta 

nie nie tylko przez rozgłośnie polskie, iecz 
również przez rozgłośnie niemieck'e 1 amery 

kańskie N.B.C. 

WESOłA KOMEDIA FLERSA 
I CAJLLAVETA 

Doskorała spcłka autorska Fiers i Cail- 
lavet znana just w całym świecie ze ому В 

pogodnych i pełnych dowc'pu | humoru ko 
medi'. Błyskotliwy dialog, pełna niespodzia 

nek akcja —- nie zawodzi nigdy publr zności 
jedną z komedi francuskich autorów pt. 

„Logika serca” uadaje Polskie Radio dla 

słuchaczy dziś o godz. 19.00. 

JAK PRZYGOTOWAĆ MLEKO 

Odpowiednie przygotowanie mleka do 
handlu, przetworów czy wreszcie do użytku 

w gospodarstwie jest rzeczą ważną. Poru- 

szy te sprawy w pogadamce radiowej inż. 
Tadeusz Cywińsk dziś o godz. 13,05. 

ARIE i PIEŚNI 

Dzisiejszy recital śpiewaczy Jana Mar- 

kiewicza poświęcony będzie utworom z li- 

teratury muzyczne; klasycznej + romanitycz- 

nej. Usłyszymy w n'm arie i pieśni Glucka, 

Mozarta, Schumanna i Schuberta. Początek 

o godz. 18.20. 

„Polskie Radio Wilno 

rych naogół i w tej specjalnie dzie- 
dzinie słychać zewsząd biak'olenia 
na obojętność publiczności, niewy- 
starczające subsydja etc., jest, o dzi- 
wo — samowystarczalna. Boryka 
się, prawda, z wiellu trudnościami, z 
ciężarami nad siły — ale gra i śpie- 
wa bez subsydjów. I nie stroi się z 
tej racji w bohaterskie szaty, ani 
tych szat z jękiem nie rozdziera, 
Przyjałaby się subwencia, choćby 
najskrominiejsza, ale skoro jej dla 
opretki niema — trudno — i tak żyć 
będzie. 

Do zasług operetki wileńskiej za- 
liczyć należy: wystawienie w okresie 
tego pięciolecia kilkudziesięciu ope- 
reteik najlepszych kompozytorów, ob- 
cych przeważnie, co wobec nikłej 
twórczości polskiej na tem polu dzi- 
wić mie może i paru polskich (Józe- 
fowicz, Świętochowski). Dała w: nich 

lcach, Traviacie: Szczepańska, Hup- 
pertowa, Szlemińska, Plattówna, Do- 
bosz, Dolnicki, Gruszczyński, Mossa- 
kowski, Mossoczy i in. Ponadto or- 
ganizowała koncerty symfoniczne i 
koncerty wirtuozów, dała nam po- 
znać europefskiej sławy balet Par- 

nella i bałety induskie, wielokrotnie 
gościła na swych deskach Hankę Or- 

donównę i in. Nie zapomniała też o 

dziatwie wileńskiej, wystawiając co- 
rocznie od 1933 r. sztuki i bajki dla 
dzieci, zawsze w barwnej oprawie 
lekoracyjnej i kostjumowej, z inuzy- 
ką, śpiewem i baletem dzielcięcym. 

Na dobrze zapracowane laury: za- 
służyła sobie operetka wileńska w 
tem pięcioleciu. Życzymy 'ej docze- 
kania dziesięciolecia w jaknajlep- 
szych sukcesach artystycznych i wa- 
runkach finansowych i w nieprzer-   publiczności poznać szereg najiep- 

Środa li 
Odczyt proł. Manfreda Kridla na 

temat „Ź zagadnień teorii liryki” wy 
głoszony na ostatniej Środzie Lite- 
rackiej ściągnął wielką liczbę słu- 
chaczy. Przewažala mtoliziež — co 
może należy przypisać popularności 
profesora wśród studentów lub leż 
pilności tych ostatnich. 

W' atmosferze wieczoru wyłcz 1- 
wało się pewne nadzieje na ożywio- 
ną dyskusję, żdyż ostatnia książka 
prof. Kridla „Wstęp dla badań lite-   Piątek, dn. 15 października 1937 r. 

6.15—8.00 Audycja poranna, 11.15 Audy 
cja dla szkół, W naszej spółdzielni w wyk. 

młodzieży gimn. w Rybniku. 11,40 Muzyka 

dawna. 11.57 Sygnał czasu i bejnał, 12.03 

Audycja południowa. 13.00 W.adomośc. z 

miasta i prowincji. 13.05 Jak przygotować 

mleko konswincyjne — pogadanka rolnicza 

Jadeusza Cywińskiego. 13.15 Muzyka po- 

pularna. 14,20 Z Poznania do Wilna — po- 
gadanka prof J. Kilarskiego. 14,25 Cnam— 

nowela Elizy Orzeszkowej. 14.35 Meiodie z 
op. Biedny Jonatan. 14,43 Komunikat Zw. 
K.K.O. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
Kruk Pipu — opowiadamie dla dzieci. 16.00 
Rozmowa z chorymi 16.15 Muzyka salono- 
wa w wyk. Kwarietu Rozgł. Krakowsk 'ej 

16.50 Pogadanka aktualna, 17,00 Obozy wy 

poczynkowe dla młodzieży piacującej w 

Austrii -— reportaż. 1715 Lekkiz utwory Ja 

na Brahmsa na 4 ręce. 17,50 Frzegląd wy- 

dawnictw. 18.00 W:adomości sportowe. 18 10 

Wilenski poradnik sportowy. 18.15 Jak 

spędzić święla? —. opowie Eugieniu*z Pio- 

trowicz. 18.20 Arie i pieśni w wyk. Jana 
Mackiewicza, przy fortepianie J.eopoid Do- 

recki, 18.40 Chw ika litewska w jęz. litew- 

skim. 18,55 Wil. w.adomości sportowe, 19.00 

Logika serca — komedia Flersa ' Cailiave- 

ta, 19.35 Recital śpiewaczy Jui* Mechówny. 

"19.50 Pogadanka aktualna. 20,00 Kalejdo- 

skop — rozrywkowa audycja muzyczna 

20,45 Dziennik wieczorny. 21.00 Koncert mu 

zyki- polskiej Transmisja z sali *eatru 

Champs Flyses w Paryżu. Wykonawcy: 
Ork. Symfoniczna pod dyr. F'telberga * Ewa 
Bandrowska - Turska — śpiew, Juliu*z Lu- 

kasiewicz. 22.50 Ostatnie wiadomości i Ko- 
munikaty. 25.00 Tańczymy. 23.30 Zakońsze- 

nie programu. 3 

ratury“ spotkala 516 2 dužym rezo- 
nansem zarówno w sferach nauko- 
wych jak 1 wśród: miłośników iitera- 
tury, zreszłą nie zawsze zyskując 
uznanie. 

Spodziewania niestety zawiodły. 
Prelegent w krótkim odszycie nie' 
poruszył szerzej omawianego tema-| 
tu. Problem — autor 1 wiersz lirycz- 
ny potraktowany ze strony formal-, 
nej, ścisłe. przestrzeganie zakreślo-| 
nych ram z uwzgiędnien'em tylko 
samoistnego i nieprzemija'ącego by- 
tu utworu powstałego pod wpływem 
chwilowych wzruszeń uczuciowych 
poety -— nie zaspokoiły większości 

wanej sympatji i poparciu naszej pu- 
bliczności. Ka 

teracka 
obecnych, o czem wydatnie świad- 
czyły próby poszerzenia tematu 
przez przemawiających z sali, Osta- 
tecznie dyskusję sprowadzono <o 
wyjaśnienia i sprecyzowania islo- 
ty liryki i epilki. Próby posługiwania 
się metodą dystansu, styłu. koustruk 
cji utworu. i innych — oczywiście 
sprawy nie rozstrzygnęły, natomiast 
wykazały mnogość piętrzących się 
zagadnień, wśród których porus.:a- 
my się poomacku, mie posiadają 
nawet ukształtowanej termimlogii. 
Ostateczna decyzja pozostała intui- 
cji czytelnika uwarunkowanej adpo- 
wiajnią dyspozycją psychiczną. 

Zgoła inaczej wyglądałaby dy- 
skusja, gdyby na sali zabrał głos 
poeta. Interesująca byłaby ionfron- 
tacia teorii z „raktyką, zimnego ba- 
dacza z płomiennym twóscą. Nie- 
stety, talk nie było. Rodzi się uzasa- 
dnione pyłanie: co dzieje się z wi- 
ieńską poezję? Czyżby i aa tym od-! 
cinku literatury nastąpila „dekom- 
pozycja”, a myże powidizmy szcze- | 
rzej — wyjałowienie. 

Zastępca. 

Czas ochronny dia ryb I raków 
Starostwo Grodzkie przypomina 

lie stosownie do postanowień $$ 2 i 
20 rozporządzenia Ministra Roln. i 
Reform Rolnych z dnia 27.10.32 r. o 
ochronie ryb i raków na wodach ot- 
wartych — obowiązują następujące 
okresy ochrony: 

Od 1.10. do 31.12. dla śososia, od 
15.10. Flo 15.12. dla pstrągów stru- 
mienniow. i źródlanego, od 15.10. do 
31.12. dla sielawy: i siei, od 15.10 do 

31.6. dla samic ralka, od 15.10. do 
15,3, kla samców raka. 

W. wyżej wskazanych okresasaca 
wzbronione są wszelkiego rodzaju 
połowy wyszczegėlnionych  gatun- 
Ikėw, a w 5 dni po rozpoczęciu tych 
okresów — ich przewożenie, prze- 
syłanie, kupowanie i sprzedawanie. 

Winni przekroczenia powyższe- 
go będą pociągani do odpowiet!zial- 
ności karno - administracyjnej. 

Potajemny ubój rytualny 
Starosta powiatowy w Głębokiem 

ukarał grzywną od 250 do 100 zł, i а- 
resztem od 10 miesiąca do 14 dni— 

6-ciu rzeźników żydów za potajem- 
ny ubój krów i owiec sposobem ry- 

tualnym. 
Ubój ten dokonywał się w stodo- 

le we wsi Szumiowce u M:chalewicza 
Teodora, za co 'włościanin został 
również wkarany grzywną 50 zł. 

а! 

na przestrzeni 8 lat swego urzędo- dróży i diety delegacyjne, za czas | Wykziału Kolei Wiąskotorowych. 0-| 
wania na stanowisku kierownika re-|przez który wogóle nigdzie nie wy- lewi 

! 
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        „„nie pozostaje nic innego [ak 
dziś jeszcze nabyć los dolklasy 
i oczekiwać większej w pro 

szczęśliwej kolekturze 

  

Е „Wilno, Wielka 6. Konto P. K. O.*145461. 
Ciggnienie rozpoczyna się 21 paždziernika. 

ZAMOWIENIA ZAMIEJSCOWE ZAŁATWIAMY ODWROTNIE 

  

Kronika wileńska 
elli, Karwowska,! JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Rano w całym kraju mglisio, w ciągu 

dnia dość pogodne ze stopniowym wzro- 

stem zachmurzenia w ciągu dnia, postępu- 

jącego od zachodu. Widziairość naogół 

dość dobra. Podstawa chmur niskich do 

1000 m na wschodzie kraju. i 

Nocą przymrozki, zwłaszcza na wscho- 

dzie kraju, dniem około 12 С. I 

Słabe w'atry miejscowe z pnzeważą po-, 

łudniowo-zachodnich. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Obchód 200-tnej rocznicy ka- 

nonizacji św. Wincentego a Paulo,“ 
poprzedzony będzie nieszporami w 
ikościełie 0.0. Misjonarzy dnia 16-80 | 
b. m., o godziinie 5-ej, a nazajutrz, w 
niedzielę 17-$go, o godz. 9-ej odpra-| 
wioną bęjizie tamże Msza św. na 'in- 
tencję Stowarzyszenia św. Wincen- 
tego a Paulo. 

— Uroczystość św. Małgorzaty- 
Marji w kośc. S.S. Wizytek, W: nie- 
dzielę, 17 b. m., w kościele $. 5. ®- 
zyłtek (Rossa 2), z okazji uroczysto- 
ści św. Małgorzaty-Marji, oklbędzie 
się lcałodzienna adoracja Przenaj- 
świętszego Sakramentu. Porządek 
nabożeństw będzie następujący: Prv- 
maria o godz. 6-ej, suma z kazaniem 
o godz. 9-ej i nieszpory również z 
kazaniem o godz. 5 popoł. (m) 

Z MIASTA. 
— Wilnianie poznajcie Wilno. Naj- 

bliższa niedzielna wycieczka zwiedzi 
dn. 17 października Państwowy Za- 
kład Higieny. Uiczestnicy wycieczki 
zapoznają siię z metodam* prac za- 
kładu (walka z chorobami zakaźny- 
mi, badamie żywności). W'yjaśnień 
udzieli kierownik zakładu dr, Praż- 
mowski. 

Zbiórka, jak zawsze w ogróku 
przed Bazyłiką, Wymarsz punktu- 
alnie o godz. 12-ej. 

— Projekt zmniejszenia punktów 
sprzedaży wyrobów tytoniowych. 
Jak słychać, Dyrekcja Мопоро Ty- 
toniowego zamierza zmniejszyć ilość 
punktów sprzedaży wyrobów tyto- 
nmiowych. W. Wilnie punktów takich 
jest przeszło 1000. Istnieje zamiar 
zmniejszenia tej cyfry przeszło o po- 
łowę. Dyrekcja Monopolu sporządzi- 
ła specjalne formularze, które naj- 
później do dnia 25 b.m. muszą być 
wypełnione: i doręczone przez wszy- 
stkich sprzejlawieów. Nie wypełnie- 
nie na czas formularzy, pociągnie za 
sobą cofnięcie w roku przyszłym 
koncesji na sprzedaż tytoniu ii papie- 
rosów. (h) 

SPRAWY MIEJSKIE. 
|  — Gładka nawierzchnia na ul. 
| Zakretowej. Jeszcze w tym roxu u- 
„łolżona zostanie gładka nawierzchnia 
jna ul, Zakretowiej, na odcinku od za- 

/ kładu U.S.B. do ul. Lubelskiej, która 
| przyszłości pomyślana jest jako 
|ważna arteria komunikacyjna, łączą- 
ca dzielnice Pohulanka z ul. Mickier 
kiewicza po przez ul. Sierakowskie- 
go, kitórej stromy zjazd zostanie zła- 
godzony serpentyną. 

— Nowe chodniki na ul. Mickie- 
wicza. Zarząd miasta rozpoczął już 
roboty przy układaniu chodników na 
ul. Mickiewicza na odcinku od ul. 
Sierakowskiego do mostu Zwierzy- 

  
  nieckiego. Na tym odcinku ul. Mic- 

ikiewicza chodniki były fatalne i od- 
dawna już wymagały zamiany. (h) | 

—- Roboty w elektrowni miejskiej. | 
Z dniem 18 b.m. elektrownia miejska | 
przystępuje do zakrojonych na SZe- | 
roką skalę robót, mających illa mia-, 
sta duże znaczenie. Mianowicie na-, 
przeciw gmachu elektrowni, pod nur. 
tem rzelki Wilii, przerzucony zosta | 
nie kabel elektryczny, który będzie 

zasilał całe miasto w prąd elektrycz- 
ny. Obecnie przewody) zasilające ca- 
łą część Walna, położoną po lewym 
brzegu Walii, umieszczone są pod 

mostem Zielonym. Uszkodzenie mo- 

stu narazić może automatycznie pra- 

wie całe miasto na pozbawienie do- 
pływu światła. ; 

Przed przerzuceniem kabla pod 
rzeką Wilią, zostanie w tym miejscu 

pogłębiona i w tym celu sprowadzo- 
na zostaje do Wilna specjalna pogię- 
biarka, która już w najbliższy ponie- 
działelk rozpocznie swe prace. (h) 

SPRAWY WOJSKOWE 
— Karty dla poborowych. Refe- 

rat wojskowy Zarządu miasta przy- 

stąpit już do rozsyłania kolejnych 

kart powołania dla pooorowych, któ- 

|rzy zwolnieni zostali od służby woj- 
skowej i wzamian zato muszą wziąć 

udział w robotach prowadzonych dla 
obrony państwa. 

Najbliższe terminy powołania wy- 
znaczono na lczień 25 października i 
2 listopada r. b. (h) 

— Wojsko wręczy dyplomy hono- 
rowe U.S.B. W dniu 11 listopada rb. 
odbędzie się uroczystość wręczenia 

przez dowództwo Dywizji Legjono- 

wej specjalnego dyplomu cla Uri- 

wersytetu Stetana Batorego. Dyplom 
wraz odznakami honorowymi, opa- 
trzony zostanie pieczęciami i podpi- 
sami dowódców pułków. (h) 

POCZTA I TELEGRAF 
— Nowe agencje pocztowe. # 

dniem 1 listopada poczta uruchamia 
następujące agencje pocztowo - tele- 

komunikacyjne 3 stopnia w pow. wi- 
leńsko-trockim: 

Dukszty Pijarskie i Wiciuny, któ- 

re będą połączone z pocztą w Mej- 

szagole; 
'Taboryszki, przyczem pośrednic- 

two p.-t. Taboryszki zwija się z dn. 

31 bm, Agencja połączona będzie z 
pocztą w Turgielach; 

Borcie. Agencja ta dokonywać 

będzie wymiany z amb. Wilno — 

Warszawa 117 i pea poczto- 
wym w pociągu nr. » 

Wszystkie cztery agencje bęcą 
miały godziny urzędowania wedle 

kategorii „L“. 
> WYPADKI. 
— 60 kogutków przyjęła celem zatrucia 

się. 28-letnia Weronika Okieńczuk (Chełm- 

ska 48), z zamiarem odebrania sobie życia, 

przyjęła 60 kogutków. Desperatce pierw- 

szej pomocy udzieliło pogotowie ratunkowe, 

poczym przywieziono ją do szptala. Stan 

więżki, lecz nie beznadziejny. (h) 

Teatr I muzyka 
-— Teatr Miejski na Pohułance. Driš 

przedstawienie zawieszone z powodu próby 

generalnej z komedii Moliera „Uczone bia- 

łogłowy”. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*. Uroczy- 

ste otwarcie sezonu zimowega 1937/38 r. 

Dizś Teatr Muryczny „Ltunia* rozpcczyna 
szósty rok działalności, której bilans wska- 

zuje wiele pozycji dodatnich. Na ten uro- 

czysty wieczór Kierownictwo przygotowało 

najcenniejszą perłę repertuaru współczes- 

mego operetkowego kompozytora Pawła A- 

brahama „Kwiat Hawaju*, Kierownictwo i 

reżyserja mie szczędziły trudów i kosztów, 

aby prem'era dzisiejsza wypadła imponują- 

co, Udział w widowisku bierze cały, bez 

wyjątku zespół artystyczny, przy zwiększo- 

nych chórach i balecie i orkiestrze, Reży- 

serja K. Wyrwicz « Wichrowskiego, k erow- 

nictwyo muzyczne Stanisława Dzięgielew- 

skiego, dotychczasowego kapelmistrza ope- 

ry i operetki poznańskich. Nowe dekoracje 

kostiumy według projektu E. Grajėw- 

skiego. e
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TELEGRAM 
Kino „CASINO Wilno 
Akceptujemy na wyłączne wyświetlanie filmu „Atak o świcie” 

Warner Bros, Warszawa. 
  

KOMUNIKAT 
Niniejszym uprzejme zawiadamiamy P. T. Publiczności, że zdoby- 

liśmy największe arcydzieło filmowe 

„Atak o świcie” 
z EROLEM FLYNN w roli głównej. 

Premiera już w tych dniach. 

Dyrekcja kina „CASINO. 
  

  

  

MART 
JAN 

R 

R 
A K I 

„CZAR CYGANERII" 
NIEŚMIERTELNA PIEŚŃ MIŁOŚCI 

Najwspanialszy film 
tegorocznej produkcji świata. 

Jedyny film w którym występują 
dwie gwiazdy pierwszej wielkości. 

A EGGERTH 
EPURA 

w tiimie 

  

  

Główna 
wygrana 

K. GORZUCHOWSKI, Zamkowa 9. 

1.000.000 
KOLEKTURA 5. GORZUCHOWSKI 

Zamkowa 9 

40 LOTERJA 
PAŃSTWOWĄ 

EJ 

Zegarki szwajcarskie z gwarancją. Wyroby złote, srebrne, platery. Solidna na- 
prawa. Ceny konkurencyjne, 
  

  

   
    

  

Już nadeszły na sezon zimowy dla panów * 
z czystej wełny swetry, kamizelki, pulowery, skarpety, pończochy i t. d. 

W. NOWICKI wsna 
Nowe wzory: koszul, krawatów, spinek, szalików, rękawiczek, 

nocnej bielizny i t. p. 
Ciepła bielizna bajowa i D-ra Jaegera. 

TRS WAR ARSD С оаотЫх 
   

  

Szkło okienne | 
w największej hurtowni szkła, faiansu, porcelany, naczyń i lamp 

D. H. „T. ODYNIEC“ — wł. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel. 4-24, 

po najniższej cenię hurtowo (na skrzynki) i detalicznie (szyby! 
Największy asortyment — najniższe ceny. 

Duży wybór płyt gramofonowych Cenniki na żądanie gratis, 

  

     

  

FRANK HELLER. 7) 

Osobliva podróż do szet 
Przekład autoryzowany Wł. Olszewskiego. 

W. rogu sali głośnik rediowy nu- 
cił jakiegoś smętnego waica przad- 
potopowego i nic nie wskazywało 
na to, aby ten przybytek miał coś 
wspólnego z pogotowiem lub kostni- 
cą. Żaden z $ości nie zwrócii naj- 
mniejszej uwagi na Kacpera, które- 
mu, gdy: szukat wolnego miejsca, wy- 
dawało się, że krąży wśród musmij 
egipskich. 

Zamówii podwójny kieliszek ko- 
niaku i uważał, że mógłby tak samo 
dobrze zamówić potrójny, a nawet 
poczwórny. Podał mu go kulawy 
dryblas o karku atlety. 

Kacper obrzucił wzrokiem zśro- 
makzone towarzystwo i stwierdz:ł, 
że zachowywało się ono skromniei 
niż goście w Flysium. Damy miały 
na sobie tcalety wieczorowe, a nie- 
które były nawet bardzo gustownie 
ubrane. Obok niego siedziato dwtcn 
panów i pani, należący niewątpliw:e 
do iepsze; słery. Pani byla mocno 
blaca, włosy miała platynowe, brwi| 
wyciągnięle w wąskie, długie sznu-| 
reczki, a wargi Ikarminowe. Przy- 
pomniała Kacperowi pewną młodą 

  

osóbkę, względem której 
krwiożercze zamiary. 

Z zamyślenia wyrwał go atieta. 
Widocznie gospodarz lokalu, przy- 
siadł się bowiem bezceremonialnie, 

-- Po raz pierwszy w Beriinie? 
— zapytał. 

— Nie — odparł Tillius. — Znam 
Berlin. 

— A co pan robi w Colorado? 
Pytanie to podražnito mlodego 

adwokata. 
— Czy muszę się panu iłumaczyć, 

po co tutaj przyszedłem? — odpar? 
chłodno. 

— Niekoniecznie, 
jest tutaj nie... 

Nie dokończył zdania, ale czer- 
wone oczki mu błyszczały, a gdy się 
uśmiechnął, Kacper dojrza£ w jego 
ustach szereg czarnych  koślawych 
zębów. 

żywił 

ale obcy gość 

— Francuz? — zapytał k.ótko 
gospocarz. 

Tillius potrząsnął głową. 
— 'Nie, Szwed. 
Gospodarz zrobił wielkie oczy. 
— Szwed? Wykluczone. Szwedzi 

  

Ten się nie spóźni nigdy й о. 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

() kto ma zegarek od e ay W.JUREWICZA 
Wiino, ul. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 

    

DZIENNIK WILEŃSKI 

'HELIOS | 
wszystkich 

KAPITAN 
TAYLOR D U SZE 
w pozost. rol. Henry WILCOX 

Ulubieniec 

Pożar okrętu na pełnym morzu. 

Polskie Kino 

Światowid 
w potężnym 
filmie p.t. 
więźniów politycznych z fwierdzy. 

  

W rolach 

M A S | Potężny dramat sansacy 

W roli głów. WIETOR MC LAGLE 

Nad program: Piękny dodatek 

0. Walkiewicz 
Wilno, Zamkowa 12 

vis a vis Skopówki 

poleca 

ZEGARY i ZEGARKI 
różnych firm 

oraz wyroby jubilerskie 

    

Tamże solidna naprawaze- 
garków z pełną gwarancją 

  

Drzewka owocowe 
doboru odmian Ziemi Wileńskiej 

krzewy owocowe i byliny 
lep sadowniczy i opaski do walki 

ze szkodnikami w sadzie poleca 
WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY 

| Syndykat Relniczy 
Wilno, Uli. Zawalna 9, tel. 3-23 
  

Kupno i sprzedaż 
„SZTUCER 5-strzalowy „Winchester 8 
milm. okazyjn.e do sprzedania. Skład bro- 
ni W, Sokołowski, Wilno Ś-to Jańska 9. 

DZIAŁKI ziemi wielkie i małe do zabudo- 
"wana sprzedaje się. Dowiedzieć się: Zwie- 
, rzyniecka 31-01 32—5 

SPRZEDAM  świetn'e prosperujący sklep 
spożywczo-wódczany. Powažni reflektanci 

„zgłoszą się: Wileńska 22—25, Muchlado. 

,KARAKUŁ palto, burka kaukazka orygin. 
do sprzedania. Beliny 16—20, od 10 do 3 
bez komis. (61—3) 

| Dzieržawy 
WEZMĘ kiosk w dzieržawę. Oferty do ad- 
m'nistracji „Dzien. Wil." pod „Kiosk“. 

Praca zaofiarowana 
POTRZEBNA bona Niemka od zaraz. Wi- 
toldowa Nr. 5—1. 

ADMINISTRATOR POTRZEBNY do więk- 
szego majątku uprzemysłow'onego. Krótkie 
oferty, z wyszczególnieniem dotychczasowej 

do administracji „Dziennik Wileński" 
pod „Odpowiedzialna Praca“, 

| Popierajcie 

  
  

  

handel i przemysł 
chrześcijański 

mają czaszki podłużne, a.pan masz 
czaszkę łacińską, albo celtycką. 

Kacper, który alkurat podnićsł 

piony. Atleta poruszał  trenologicz- 
ne zagaklnienia. 

-— Pam mi nie wierzy — mówił 
zadowolony. — A ja znam dobrze 
|Szwecję, punsch, tandsticikor, min 
skal, din skal, Gustaw Adolf Karol 
XII! Co pam na to powiie? 

Tillius na razie nic nie odpowie- 
dział, wiedział jełnak dobrze, że 
znów znalazł człowieka, ktorego 
szukał. 

-— Sądzi pan, że będę mógł roz- 
mówić się tutaj z panem Franusch- 
kiem? — zapytał pochylając się ku 
gospodarzowi. 

Atlela żachnął się, jak gdyby 
go ktoś potarł mokrą gąbką po 
twarzy. 

— Z Franuschkiem? Nie 
takiego. Czy to tełż Szweda? 

-—— Nie — szekł Kacper krótho. 
— Spotkałem śżo dzis w Elysium i 
powiažziano mi, że stale tutaj bywa. 

Gospodarz wydął dolną wargę. 
— Nic o tym nie wieis, nie wi- 

działem go lutaj. 

Tillius kiwaął głową. 
-— Wydocznie przesłyszałem się 

rzekł, — Fame gospodarzu, nie lu- 
bię pić sam jeden. Dotrzyma mi pan 
towarzystwa? 

znam 

  

Hańba XIX stulacia — handel niewoln 

„Madame Lenox". 

  

  

Wielki film wielkiego reżysera HĄTHAWAYAI 

GARY COOPER " zrydziele 

NA.MORZU 
ON („Kleopatra,,) i Frances DEE 

ikami. Tragiczna miłośc. 
Nad progr. atrakcja kolorowa i aktualia 

| Tajemnica twierdzy Piettopawłowakiej 
Polska kurjerka w szponaćh car- 
skiej ochrany. Uwolnienie polskich 

ł Renata Miiller, Georg Alexander, 
Paul Otto i inni. 

jny z życia amerykańskiej straży przybrzeżnej 

Djabły wybrzeży 
N, Preston Foster, Ida Lupino 

„Teatr ekscentrykėw' i aktualia. 
  

Praca poszukiwana 
ROLNIK lat 32, z ukończoną Szkołą Rolni- 
czą i 5-cioletnią praktyką we wzorowem 
gospodarstwie majątku Trybańce. Poszukuje 
od zaraz względnie od 1-go kwietnia posa- 
dy rządcy-ekonoma lub pisarza prowianto- 
wego.  Szemitowicz Ludwik — Trybańce 
poczta Bien.akonie, skrzynka pocz Nr. 3. 

WYCHOWAWCZYNI poszukuje pracy do 
dzieci, może udzielić początkowej nauki w 
zakr. 7 oddz. szkoły powsz. Referencje po- 
siada dobre. Zgłoszenia do adm. „Dz. Wil.”, 
dla „wychowawczyni. 

administrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
niedbaną. Zgłoszenia do admin. „Dz ennika 
Wileńskiego" dla „A. B.“. 

INTELIGENTNA solidna panna szk. han- 
dlowej, poszukuje praktyki w handlu — w 
sklepe w./m, wymaganie skromne. Proszę 
o łaskawe kierowanie pod adr. Makowa 
16-22 Chodalowkówna. 2246(2) 

SIOSTRA (b.słuchaczka medycyny), z dłuż- 
szą pracą w szpitalu wojskowym, wykontje 
masaże i wszelkie zabiegi, a także zajmie 
się prowadzeniem domu i kancelarii. Wii- 
no, Filarecka Nr. 76, Doktorowa Gronkow- 
ska, dla pielęgniarki, 

MŁODA, inteligentna zajmie się gospodar- 
stwem domowem u osoby samotnej. Chęt- 
nie na wyjazd. Oferty pod: „J. T.', ul. 
Chocimska 31—3. (66—2) 
S KIRNSTET BIS NI RST оаЕ оан 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. I. Nauka języka niem, w grupach o rów- 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies, 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji z 
matematyki fizyki ' chemii, Adres w adm. 
„Dziennika Wileńskiego". 

UDZIELĘ korepetycji w zakresie gimn. jęz. 
niem. za m eszkanie i utrzymanie. Zgłosze- 
nia do admin. „Dz. Wil." dla „Niny”. 

MATURZYSTA udziela lekcji w zakresie 
gimnazjum, specjalność przedmioty humani- 
styczne, łacina . francuski, Oferty do admi- 
nistracji „Dz. Wil" dla N. D.; tamże adres 

Mieszkania i pokoje 
POKÓJ umeblowany z wygodami do wyna- 
jęcia dla solidnego pana. ul. Królewska 3 
m. 3. 29—4 

MIESZKANIE w nowoodbudowanej oficy- 
nie, ładnie położonej, 2 pokoje z kuchnią, 
łaz enką i wszystkimi nowoczesnymi wygo- 
dami (luksusowe) do wynajęcia, Zarzecze 
42, tel. 872. (52—2) 

  

  

    
Chętnie, ale koniaku nie 

| wolę wódkę gdańską. 
| Wstał i przyniósł sobie kieliszek. 

pijam, 

(kieliszek do ust, odstawił go stro- Kacper był zdecydowany powie- | 
dzieć wszystko, co miał do powie- 
dzenia, 

— Chciałbym pana o coś 
— odezwał się, gdy gospodarz 
chylił kieliszek. 

— Wal pan! 
— Potrzebuję człowieka 

nego. 
Gospddarz namyślał się długo. 
-— Nie pociągnie to żadnyjch po- 

wikłań ani konsekwencji — dodał 
TiHius, Jestem adwokatem i 
znam przepisy prawa. 

— No, no —- mruczał atleta. — 
Jest tu niejaki Lėwensiein, który 
też był adwokatem. Żyd. Morowy 
chłop, tylko leń pierwszej klasy. 
Wie pan, czego ode mnie chciał? 
Abym się włamał do jego biura i 
rozbił kasę, bo była pusta. To nie 
dla mnie interes, ak|powiedziałem 
mu. Potem wzięli go do więzienia. 

Tilkłus uśmiechnął się. 
— U mnie nie będzie pan miał 

takiej roboty. Biuro mam w Szwecji, 
a moja kasa nie jest pusia. I por- 
tiel mój też nie jest pusty. 

— No, to jazda! 
Kacper nachylił się nad stoiem i 

mówił z kwadrans. Twarz atlety 
wciąż zinieniała wyraz. Z początku 

|był zimny i niedowierzający, potem 

prosić 
wy- 

zaula- 

  
  

Giełda warszawska 
z dn. 14, X, 27. 

Dewizy: 

Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 292.90 293.67 
Londyn 26.27 26.34 
N. J. czeki 528'|, 530 ||, 
Paryż 17.89 18.09 
Praga 18.52 18.57 

Akcje: 

Bank Polski 106.50 

Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 55.50 55.00 
3 proc. poż. inw. 1 em. — — 

ak „2 „ 68.50 ser. — — 
5 proc. konwersyjna —— —.—. 
55, - kolejowa —— > — 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „ premj. dolarowa 38.50 
777 stabilia. — kupon 
4 | konsolid. 5875 —— —.— 

waluty: 

Dol. amer. 529'|, 527 
Marki niem. 125.00 119.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
Inlarska w Wilnie 

z dnia 14 X. 37. 
Ceny za towar średniej handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 
malnaj taryfie przewozowej (len za 1000 kg 

f-c0 wag. st. zał.). Ziemiopłody—w ładue 
kach wagonowych, mąka | otręby—w mniej 

saych ilościach, 

W slotysh: 

Żyto I stand, 696 g/l *) 23.25 24.00 
Żyto II stand. 670 g/l *) 22.75 23.25 
Pezeniea I stand, 730 g/1*) 29,00 29.50 
Pszenica II stan. 710 g/1*) 28.00 28.50 
Jęczmień | stand. 

AWR ZE 2352 
Jęczmień II stand. 649 g/l 23,00 — 23.50 
Jęczmień I! stazd, 

620,5 g/| 22.50 — 22,50 
Owłes | stand. 458 g/l 22.25 — 23.25 
Owiea II stand. 445 #1 20.00 — 21.00 
Gryka 610 g/l 13.00 — 20.00 
Siemię lniane b. 90*/ I-e6 

| wać. stos. zał, 413.25 4425 
|Len trzep. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1490 -- 1540 
Len trzep. Horodziej b. | 

sk. 216.50 1740 — 1780 
Len trzep. Traby b. SPK 

sk. 216.50 1470 — 1510 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1380 — 1420 
Targaniec mocz. asort. 

111-506 50 sk. 173.20 850 — 9:0 
Len czesany Horodziej b. | 

sk. 303.10 1980 — 2020 
*) Przy ulgowych taryfach, z których 

korzystają młyny wileńskie na żyto i psze- 

nicę ceny loco Wilno kalkulują się e 30—45 

groswy taniej w  ndległościach powyżej 

200. 

Pomóżmy bliźnim! 
WDOWA CHORA znajdująca się bez środ- 
ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 
czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 
moc materialną na książk: i odzież, Tow 
św Paula stwierdziło. Adr. w Adm. „Dz 
Wileńskiego". 

NA KUPNO LEKARSTWA drogiego, a 
niezbędnego, 0 łaskawe majskromniejsze 
ofiary prosi ciężko chory uczeń, Łaskawe 
ofiary w adm. „Dz. Wil.”, tamże adres. 

MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 
uezących się dzieci o dopomożenie wyku- 
pienia maszyny do szycia założonej w su- 
mie zł, 50 plus procenta, — jest szwaczka 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
dzona przez Tow. Św. Wincentego A Paulo. 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego”, 

  

      
zaciekawiony, potem przyjacielski. 
„Wreszcie gospodarz dał się przeko- 
nać i roześmiał się całą gębą. 

Mówi pan to ma serio? — zapy- 
tał. 

Kacper pońtaknął żywo. 
— A pilno panu? 
Kacper potaknął jeszcze żywiej. 
-— Datra. Do jutra wieczór 

wszystko będzie gotowe. Mam ca'- 
kiem pewiiego człowieka, nazywa 
się Kurt. 

— Czy aby naprawdę można nu 
ufać? 

— A jak będzie z naležnošcią? 
Gospodarz namyślał się i drapał 

po glowie. 
-— Kuri jest miekkki jak wosk. 

Jeżeli mu pan da pieniądze do ręki 
to je przepuści... i nic dia mnie nie 
zostanie. Lepiej, jeśli ja mu dam... 
sam nie wiem jak zrobić... 

Niespokojnie rozglądał się po 
sali. W. tyinże momencie do iokalu 
wchodził Franusdhek. Wszedł, obej- 
rzał się i spoglądał kolejno to na 
atletę, to na T'lliusa. 

-- Najlepiej będzie — rzekł go- 
spodarz — jeżeli i ja przyłtączę się 
do umowy. Gdy mnie zobaczy, 
wówczas... — Urwał raptem, zoba- 
czywszy Framuschka. Wstał 1 pod- 
szedł kw niemu. Zamienili kilka słów 
na cali, po czyra ukryli się za kotarą. 

(D. c. n.).   
ADMINISTRACJĄ: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 śr. 50, kwartainie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 
CENY. OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1.— za mm, jednoszp., nekzologi 40 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł, 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn, za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. 

  

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń m'ejsca, 

Administracja 

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1. 

  

Odpowiedzialny redaktor: CZESŁAW ŚLESICKI, 

* |


